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CZĘŚĆ URZĘDÓWA 


C. k. Sad krajowy wyższy w krakowie 
zamianował praktykanta sądowego Zygmunta 
Eibenschfitza suskultantem bezpłatnym. 


O. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
Zamianował praktykanta sądowego Jana Gó r- 
Skiego bezpłatnym auskultantem. 
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Lwów, dwia 17 listopada. 


Wmieszanie się Serbii do 
akcyi wojennej nie przestanie być wy- 
padkiem, który łatwo nadać może ka- 
tastrofie wschodniej zwrot całkiem no- 
wy i rozmiary nieprzewidziane. A gó- | 
ry nie dadzą się określić warunki, pod | 
jakiemi akcya serbska nabrać może | 
takiego znaczenia, bo gdyby to była! 
możliwem. dyplomacya poprzestwłaby 
na zakreślenin politycznych granie, w 
których obrębie wolno małej Serbii 
wypróbować po raz drugi wyższości 
żołnierza tureckiego. W zawikłaniach 
tego rodzaju niespodzianki stanowią 
czynnik niewidzialny ale tak wpływo- 
wy, że znim liczyć się musi dyplo- 
macya. To jednak jest pewnem, że a- 
gitacyjne znaczenie akeyi serbskiej wo- 
bee Słowian sąsiedniego państwa nie 
byłoby dziś ani w połowie tak donio- 
słem. jakiem Się wydawalo wr. 1876. 
Już nauczka dana Serbom przed ro- 
kiem przez Turków rozwiała urok woj- 
skowej siły belgradzkiego pretendenta 
do korony królewskiej tak dalece, że 
głośne pronunciamento Ozernajewa prze- 
brzmiało jako lichy i niewczesny kon- 


CZĘŚĆ NIEURZĘDÓW A 
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KONKURENT PANNY ANNY, 


OBRAZEK OBYCZAJOWY 


przez 


Antara „Kłopotów Starego Komendanta“. 


(Ciąg dalszy). 

Pan Junosza Pokrzywnieki zerwał SIĘ 
z kanapy, i zapuszezająć obie ręce w bujne 
włosy czupryny, zafrasował się na takie di- 
ctum acerbum. i 

— Jeżeliby nie nie dał, to nie tęga 
sprawa — rzekł półyłosem. 

— Ja znowu myślała, że bądź co bądź 
lepiej żyć w biedzie, a iść zu glosem serta.. 

— A jak nie ma z czego żyć ?— prze” 
rywa kochanek. SRA 

—_ przecież masz dobra Pokrzywnicę ? 

— Et, takie tam dobra; długów na 
nich dwa razy tyle co warte... Hm, hm... 
głupi interes — mówi chodząe coraz żywiej 
po pokoju... wcale nie tęgi... słuchaj Anu- 
siu... — rzecze stając naprzeciw kanapy 7 
pewną determinacyą — powiedz szczerze, 1 
otwarcie, da on posag jaki, czy nie? 

„ — Nie da — mówi z całą otwartością 
dziewczyna. £ 
= Więe cóż będziemy robili bez pie” 

niędzy ?... ? 

— Albo ja wiem? , 

— Eh, moja kochana — odzywa SIĘ * 
rozdrażnieniem chodząc po pokoju — wam 
kobietom to tylko Sa miłość siedzi w gło* 
wie; nie, tylko miłość! | 

— Co pan mówisz, panie Brunoni 
zawoła zrywając się z kanapy Anusia. 

— Na miłość Boską, czyż jesteś ma” 
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| nawrócili się do republiki, 


| sztandar, 
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cent. Zachowanie się Serbii po zawar- 
ciu pokoju, pozbawione stałości, odwa- 
gi, nawet szlachetności, także zreflekto- 
wać musiało każdego, kto dla utopii 
o południowej Słowiańszczyźnie jako 
i wielkim organizmie pal- 
stwowym szukal punktu oparcia w 
Beleradzie. Przykład Mileticza stal się 
pouczającym i odstraszającym dla jego 
wspólników na wolnej stopile zostaji}- 
eych, nie tylo z powodu kary jak z 
powodu znpełuego rozczarowania. | 

Los formalnie igra z Orleani- 
stami, bo składa w ich ręce decy- 
zyę o przyszłości Franeyi właśnie te- 
raz, ydy według wszelkieh reguł po- 
litycznego i parlamentarnego życia, 
nie należy im się wpływowe stano- 
wisko. Zeszłoroczne wybory z dziesiąt- 
kowały stronnictwo Orleanistów, a te- 
goroczne zostawiły mandaty poselskie 
tylko garstee tak szczupłej, że nie za- 
sługuje właściwie na nazwę frakcyi 
parlamentarnej. Na  paleach prawie 
boliczyćby možna wybitnych Orleani- 
stów zasiadających w obecnej Izbie 
deputowanych. a ci. którzy choć już 
ale nie 
zerwali za sobą mostów, ażeby w da- 
nym razie wrócić mogli pod dawny 
, są tak nieliczni, że nawet 
przy ich pomocy stronnictwo Orleani- 
stów nie posiada warunków do ode- 
grania roli ważniejsze. Dodajmy do 
tegu, że Orleaniści zawiodłszy kilka 
razy sprzymierzeńców swoich. miano- 
wicie legitymistów i republikanów, nie 
posiadają już tan zaufania. a bedzie- 
my mieli zupelny obraz ich sił I mo- 
alnego wpływu. A przecież mimo to 
wszystko, właśnie teraz jak powiedzie- 
liśmy na wstępie, od Orleanistów za- 
wisło wiele ważnych rzeczy, zawisł 
może los Franeyi. W senacie bowiem, 


żywotnym 


którego większość konserwatywna wy- | 


nosi jak wiadomo tylko kilka głosów, 


| Orleaniści nazywający się od uchwa- 
lenia kobstytucyi republikańskiej kon- 
stytucyonalistami, stanowią właśnie 
tę większość i w każdej chwili mogą. 
nadać senatowi kierunek republikań- 
ski. Kiedy w majn senat zastanawiał 
się nad kwestyą rozwiązania Izby, 
| Orleaniści stanęli stanowczo po stro- 
|nie konserwatywnej, bo jako politycy 
| powodujący się zawsze tylko praktv- 
cznemi pobudkami i środkami, ocze- 
kiwali wielkich sukcesów po energii 
księcia Broglie i pana Fontton, Szczę- 
Ście polityczne nie dopisało gabineto- 
o wiec zaraz uczuł on zmienność 
Orlcanistów. Jestto dzielem Orleani- 
| stów. że senat nie uchwalił dotad 
| wotum zaufania dla gabinetu, ża w 
skutek tego marszałek nie wiedzac. 
czy może być pewnym ponownego 
rozwiązania Izby, musi „zwlekać po- 
stanowienia swoje o dymissyi gabine- 
tu. Wraz z innemi konserwatywnemi 
frakcyami senatu także i Owłeaniści 
pospieszyli niedawno do pałacu clizej- 
skiego z wyrazami. zaufania i przy- 
rzeczeniami poparcia dla marszałka 
Mac- Mahona. ale mimo to Bocher i 
książę Audifret-Pasquier z daleka ko- 
kietują % umiarkowanymi republika- 
nami i widocznie nie chca sie zde- 
cydować co do kwestyi ponownego 
rozwiązania lzby. Na pozór wahają się 
dlatego, że chea zaznaczyć różnieę 
| między odpowiedzialnym parlamakiowi 
gabinetem a nieodpowiedzialnym mar- 
szałkiem-prezydentem, ale w rzeczy- 
wistości chodzi im o zbadanie kwe- 
stvi, kto ostatecznie ma większe szanse 
zwycięstwa, konserwatyśći czy repi 
blikanie? Ks. Broglie zapew 
sobie pomoce swoich przyjacóć polity- 
| cznych tej kategoryi musi 
iz nimi ze stanowiska 
w tym celu przyrzec 


najpierw stano- 
| wez liczbę mandatów 


obok odpowie- 


leńką dziewczynką ! Miłością przecież żyć nie 
możia. Ža tysiąc czułości nie kupisz nawet 
trzewika... Ale wam teraz tuk się poprzekrę- 
ealo w głowach, Żeby tylko pójść za mąż: 
dosyć miłości i gruchotania.... Wszystkiem 
kobietom zdaje się. że my przepadamy tylko 
za ich pięknością... Dobre i to, prawda, ale... 

— Mój Boże! — zawołała Anusia za- 
nosząc Się nagle od płaczu... 

Biednej dziewczynie otwarły się Oczy. 

|, — Daruj proszę cię; sądziłem, że jako 
córka kupea łatwo mogłaś zrozumieć, że pie- 
niądze potrzebne są ludziom tak samo jak i 
milość. Ozyż jabym potrzebował szukać aż 
tutaj żony bez posagu ? 

i — Konie już zajechały — woła wpa- 
dając z łoskotem pisarz rejenta — sam po- 
magałem stangretawi |... Ale ten Anyżek nie 
chcial nas buścić, powiada że rachunek nie 
zaplacony i zatrzymał walizę. 

i — Daj mi pan pokój! Niech zabiera, 
pal go lichol, — gfuknie z gniewem pan 
Bruno... 

„Uhłopiee tylko wytrzeszezyť oczy że zdzi- 
wienia, i zawstydzeny cofnął się do kancel- 
largi, MrueZąc coś pod nosem. 

— Boże mój! Gdzież ja teraz pójdę... 
Jak wrócę do domu? — woła zanosząć SIĘ 
od płaczu Anusia, : 

GW Ja af dm — mów Gzięs 

bie konkou a: ORAN EIA 

p3 e wiedząc również, C0 4 5m 

zrobic. — Wybproś od ojca choć pięćdziesiąt 
tysięcy! Niech da pięćdziesiąt ! 

<= Milcz pan! — zawołała teraz zdu- 
bywająć słę ua energia dziewczyna. — =l- 
gdy slowo choćby o grosz jeden, nie wyjdzie 
z ust moich! Słuchaj pan I — ciagnie dale] 
zbliżając się do niego, — Ciężko cię Bog ska- 
rze za to naigrawanie się nad biedny dzie- 
wczyną! Tys zabił całe moje życie : ojciec 
imię przeklnie; w dom mnie nie przyjmie, 


bom zhańbiła zacne jego imię! Ludzie pal- 
cami będą wytykać, i cóż mi zostaje ! 

— Ml, tak nie będzie znowu...  . 

Anusia, która w oburzenia i boleści Z 
z naiwnego dziewczęcia urosta w postać du- 
mnej kobiety, zranionej w najszlachetniejSzem 
uezuciu , zdradzonej haniebnie, rzuciła SPOJ 
rzenie pełne pogardy na naszego bohatera 1 
postąpiła ku drzwiom. 

Zatwardziały posagowicz nie znalazł na- 
wet tyle uczucia w swem sercu, A może nie 
miał tyle bezczelności, aby spojrzeć raz osta 
tni na szlachetne oblicze tej dziewczyAJ: 

Poszła prosto ku rynkowi bruge przez 
błoto uliczne, a posagowicz odwrócił się 0d 
okua zły, że i na ten raz wyprawa po zlote 
runo spełzła na niezem. 

— Do zajazdu! — krzyki j 
na bryczkę — Nie tędy bułwanie, Nie tędy... 
Skręć ua prawo! — wołał tarmosząć Za ra- 


mię Wojciecha, aby jechał Inną ulicy, à ne 
tą, którą poszła Anusia. , b 
Stangret zaciął konie spluwając z obu- 


p a e e = 


y knal wskazując 


szło... już ja ta więcej z nim nie pojadę... 
bodaj go sęk woził, to czysta kara Boska... 


i niechta 


rzenia, a 
— No — pomyślał — znowu Że po- 

Cisnę wszystko jak wróciwa do domu 

będzie co chce! 


Przykro to musi być człowiekowi, gdy 
na chwilę mydlauę bańkę szezę- 
jak ona rozpryskuje się 


schwyciwszy 
ścia, zobaczy nagle, | 
w jego reku a z nią razem 1 cała zbudowa- 
na na niej przyszłość tęczowa. Po przeczyta- 
niu listów Korzeniowskiego, mimo wypicja 
drugiego kieliszka esseucyl, z iung już miną 
wychodził Drozdowski ze sklepu, bo pochy- 
liwszy smutnie głowę, szedł rozżalony do 
domu na obiad. Przeciwnie stary kupiec tyl- 


ko się uśmieehał i zacierał ręce wpisując na | sia — i korzystając z tej okazyi , wynosi się 


kantorku różne pozycye do grubej księgi. 


= 


chcąc zapewnić ` 


traktować | 
praktycznego 1, 


| Jednorazowe iuseraty obliczają się po 7 cent. 
vilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 
Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencya anousów; we Francyi w Paryżu 
i 


wyłącznie agencya p. Adama, Carrefour de la Croix 
Rouge 2. 


| dniej reprezentacyi w gabinecie a po- 
wtóre dać rękojmię, że na wszelki 
wypadek walka z republikanami skoń- 
lezy się nie na powrocie cesarstwa 
przen r. 1880 lecz na utrzymaniu 
septenatu lub w najgorszym razie dy- 
ktatury marszałka Mac-Mahona. 
Jeżeliby wypadki powołały 
Gladstonea do steru i dały mu zu- 
pełną swobodę w akcyi na zewnątrz, 
Anglii groziłoby niebezpieczeństwo, że 
prędzej niż pod rządami Beaconsfielda 
popadnie w wojnę z Rossyą, ale nie 
o całość Tureyi lub o hegemonię w 
Azyi, 106% O rozszerzenie programu wo- 
jennego. Gladstone idzie dalej niż ks. 
Gorczakow, bo w ostatnich okoliczno- 
sciowych mowach, wygłoszonych z wi- 
docznym zamiarem sparaliżowania 
skutków mowy Beaconsfielda, wysta- 
| wia Rossyi pełnomocnictwo do formal- 
| nego zgładzenia „lurcyi w jednej i 
(drugiej części świata. Bułgaryę, Ar 
menię i w ogóle wszystko powinna 
stracić Turcya a Rossya ma prawo 
| zorganizować Wschód jak się jej po- 
'doba i z Konstantynopola obwieścić 
| świału, że Turcya przestała istnieć na 
|mawszc. Pierwszy ks. Gorczakow po- 
| padłby w nieporozumienie z Gladsto- 
| nem, jeżeliby jego pomysły zmieniły 
się w formalny wniosek oficyalnej 
' Anglii. Rossya wycieńczona wojną, 
znużona jej powolnym tokiem i prze- 
| rażona małomi rezultatami całorocznej 
„rzezi, sama teraz zmienia ton swoich 
| planów, uroczyście wypiera się pan- 
jslawizmu i przeklina go. a o jedno- 
stronnem uporządkowaniu stosunków 


na Wschodzie bez udziału Kuropy 
"choć może nie całkiem dobrowolnie 


iale szczerze myśleć już przestała. Za 
słabą była Anglia w chwili wybuchu 
wojny, ażeby swoją groźną postawą 


zażegnać mogła katastrofę, za słabą 
mimo 


; byłaby największych wysileń 


| Przy tej czynności zastał go Jaś ze Szmulo- 
wizny, i był powitany z nieznana dotąd u- 
przejmością przez dawnego pryncypała. 

— 5iesz z nami obiadek Jasiu ? — tze- 
cze do niego obeierając pióro kawałkiem sa- 
kna. — Czegóż się namyślasz ? — matka wie 
przecież że jesteś tutaj, nie będzie czekała... 

|  — Pokornie dziękuję panu pryneypało- 
wi, ale mam jeszcze załatwić parę interesów 
w mieście... 


wąsami, a chłopcy uwijali się jak żołnierze 
na mustrze, wiedząc, że owo ruszanie wąsa- 
mi jest tylko prologiem do wybuchu gniewu 
przy najmniejszej do tego okazyi. Przyszedł 
i Jaś, stary poprosił go do jadalnego pokoju, 
a w tem pokazała się i panna Salomea. 
— (dzie Annsia ? — pyta niespokojnie. 
— Nie wiem panie bracie, alboż jej nie 
ma? — odpowiada blądząc oczami po ką- 
tach , aby nie spojrzeć na kupca. 
Jakto nie wiesz? Przecież wyszły- 
ście razem do kościoła ? 
| -— Tak, ale ona miała wstąpić potem 
|do Anyżkowej, i zapewne tam siedzi. 
| — Jakżeż można tak puszczać samą; 


m po wczorajszym wypadku ?.... 
| 


że też ty dalusiu nigdy nie nabędziesz sta- 
teezności.... Proszę cię poszlij natychmiast po 
nią, widzisz czekamy z obiadem, do czego 
to podobne..., 


| — Pobicgnę już sama — mówi Salu- 


‘a pokoju. . 


= 


| 


wojennych, ażeby w ten sposób po- 
zbawić mogła Europę uprawnionego 
wpływu na trwałe uporządkowanie 
stosunków na Wschodzie. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Osman basza.) 


wa pod którym marszałek nosi kamizelkę 
według kroju z czasów Ludwika XV. Panta- 
lony obcisłe są z tego samego sukna co ża- 
kiet i wpadają do butów z cholewami, sięga- 
jącemi tylko do połowy łydek. Fez turecki 
spoczywa z pewną fantazyą na tylnej części 
głowy, tak, że wysokie czoło i słaby porost 
na przedniej części głowy są odsłonięte. Z 
pod fezu nad prawem uchem wystaje zawsze 
kawałek ołówka. W obozie nie nosi Osman 
Ligdy pałasza przy boku ale natomiast ma 
zawsze przy sobie etui, w którem się znaj- 
dują binokle polowe. Już samym strojem od- 


W liście z Plewny datowanym 5 wrze- | znacza się Osman od wszystkich innych ge- 


śnia a wystosowanym do Frankfurter Zig, 
podał Wiktor Lorie następujące Szcze- 


żadna część ubrania nie 
lecz przeciwnie, 


, 


| perałów tureckich ; 
j wisi na nim bezładnie, 


góły o Osmanie baszy: „Osman basza — pisze | wszystko leży pięknie i każda suknia jest 


Lorie — nie jest ani „Bazainem* ani „ame- 
rykańskim pułkownikieem* jak to twierdziła 
pewna część dziennikarstwa europejskiego. 
Dziwi mię. że nie zrobiono go jeszcze „Ca- 
gliostrem* albo „Wiecznym Żydem“... Os- 
man, jest „Osmanem*, na wskróś Turkiem, 
który ukończył szkołę wojskową w Stam- 
bule, nie był nigdy poza granicami Tureyi 
i świata muzułmańskiego, i mówi tylko po 
turecku, nie znając żadnego innego języka. 
Żałuję, że muszę prostować doniesienia kilku 
dzienników niemieckich „dobrze poinformo- 
wanych“, które zapewniały swych czytelni- 
ków, że Osman basza mówi dobrze po fran- 
cusku. Umie on tyle po francusku co ja po 
turecku; nie podobna przecjeż utrzymywać, 
że ktoś mówi dobrze jakimś językiem, jeżeli 
zna co najwięcej 10 wyrazów. W tych sa- 
mych dziennikach czytałem dalej: „Jest on 
słusznego wzrostu i wątłej budowy ciała!* 
Otóż to dopiero znaczy „trafić kulą w płot“. 
Osman basza jest właśnie średniego wzrostu 
i atletycznej budowy ciała, istny Herkules, 
z wszystkiemi charakterystycznemi znamio- 
nami tego reprezentanta najwyższej siły fizy- 
cznej, z krótką szyją i potężnym karkiem, 
olbrzymią piersią i potężnym tułowem osa- 
dzonym na bardzo silnych nogach, jednem sło- 
wem postać odpowiadająca najzupełniej typom 
tych „artystów“, którzy objeżdżają Europę 
i popisują się siłą fizyczną. Francuzi mają 
przysłowie: „Fort comme un Turc!“ Owoż 
Osman basza ma siłę za „dwóch* Turków! 
W dalszym ciągu niniejszego opowiadania 
znajdziecie tego dowody. Głowa jego jest 
prześliczną. Rysy twarzy jego nie są delika- 
tne ale bardzo regularne i uderzające Swą 
surowością. Pełna, nieco siwa broda ocienia 
twarz, na której maluje się zawsze spokój, 
powaga i stanowczość, ale zarazem pewna ła- 
godność i nieco ironii. Oczy jego są duże i 
szeroko rozwarte; źreniea jasno-ziełono-żółta. 
błyszcząca ; źrenica duża nadaje jego wzrokowi 
potęgę wzroku lwa; jest to wzrok, który 
w gniewie zabija, a w łagodnem usposobie- 
niu czaruje i zachwyca. Jeżeli kiedykolwiek 
otrzymacie portret Osmana baszy, nie sądź- 
cie, że jest on płodem bujnej wyobraźni, 
chociażby nawet portret ten był przezemnie 
rysowany i podpisany... Osman zapewniał 
mnie, że jeszcze nigdy nie dał się portreto- 
wać; otóż ja będę pierwszym, który od- 


rysuję tę piękną twarz z natury; nie wy- 
jadę z Plewny, dopóki w tece mojej nie będę 
miał portretu Osmana baszy. — Uniformu 
marszałka nie można właściwie nazwać uni- 
formem; jest to zwykły żakiet z ciemnego 


| zawsze czystą, jak gdyby dopiero co wyszła 
z pracowni krawieckiej; mimo nadzwyczaj- 
nej skromności, przebija się w ubraniu pe- 
wien rodzaj elegancyi i kokieteryi. Gdy stoi 
przed namiotem i patrzy przez szkła, albo 
wydaje rozkazy. każda pozycja, w jakiej stoi, 
jest artystycznie piękną. Może on w każdej 
chwili i w każdej pozycyi służyć artyście za 
najpiękniejszy model. Tak wygląda Osman 
asza. My Europejczycy sądzimy, że powiemy 
mu wielki komplement, jeżeli damy mu za- 
pewnienie, „że wygląda tak wspaniale jak 
jaki niemiecki albo francuski oficer;* a co 
więcej oszukujemy samych siebie, gdy pa- 
trząc na tę wspaniałą postać, myślimy sobie: 
„Ten człowiek kształcił się niezawodnie za 
granicą!* Otóż nieprawda; nie był on nigdy 
za granicą, nie kształcił się nigdy zagranicą 
i wykształcenie swe zawdzięcza tylko same- 
mu sobie! Osman basza jest jednym z naj- 
zugorzalszych przeciwników wszystkich lu- 
ropejczyków, bawiących w Turegi. Ma on 
nienawidzić korespondeniów  zapranicznyci, 
chyba że idą wraz z armią do boju i zdej- 
mują szkice bitew. Osman nie jest z pew- 
nością fanatykiem, ale mimo to jest poboż- 
nym ; nie widziałem nigdy, ażcby modlił się 
tak, jak każdy prawowierny muzułmanin, ale 
wiem z pewnością że się modli. Jest on ma- 
łomowny i prawie nigdy nie rozmawia z ni- 
zim. Oficerowie jego czatują formaluie na 
jego zawołanie; po utrzymaniu nakazu, albo 
po złożeniu raportu, odchodzą napowrót. Nie 
jest on tak milezącym jak Moltke i nie jest mało- 
mownym z natury, ale jedynie ztego powodn, że 
Jest ciągle zatrudniony. Jest to człowiek olbrzy- 
miej pracy: pracuje dniem i nocą i dopraw- 
y nie wiem, kiedy sypia ten człowiek. Wi- 
dzicie z tego opisu, że jest to człowiek nie- 
zwykły! Energiczoy, żelaznej woli, samoistny, 
stanowczy, nie pytający nigdy o radę, iest 
mimą to mec plus ultra skromności, nieświa- 
doray swej wielkiej wartości i swych wiel- 
kich czynów. Nie zna on szumn,ch biulety- 
nów wojennych ; w, trzech słowach zawia- 
damia Stambuł o tej lub o owej bitwie. nie 
opisuje bowiem nigdy swych czynów, lecz 
tylko lakonicznie rezultat „bitwy. Po odczy- 
taniu tego opisu, moglibyście całkiem słasz- 
nie zapytać, dla czego ten dzielny wódz tu- 
recki jest tak mało znany w Europie. Objaś- 
nie wam to w kilku słowach. W Tureyi nie 
ma jeszeze biografów a do napisania auto- 
biografii nie przystąpi Osman basza zapewne 
nigdy. : - Ale z tego, że muszir nie ma sła- 
wy w Europie, nie wypływa jeszcze, ażeby 
Osmau basza nie był istotnie jednym z naj- 


Mimo pocieszających zachęceń ze stro- 
ny kupca, pan Jan siedział tak zasępiony, 
że nawet nie starał się nawiązać jakiejbądź 
rozmowy z dawnym pryncypałem. Korzeniow- 
ski znowu niepokojące się, że nie widać cór- 
ki, chodził szybkiemi krokami i nienstannie 
wybiegał do sklepu, aby zobaczyć czy Anu- 
sia nie wraca. 

— (oraz gorzej robi się na świecie — 
rzecze, wróciwszy z jednej takiej wycieczki — 
co popatrzę to gorzej i gorzej... Starzy lu- 
dzie jeszcze jako tako; i doprawdy strach 
bierze pomyśleć, co to się stanie jak my wy- 
mrzemy. Dzisiejszy świat nie ma już ani wsty- 
du ani sumienia ; proszę cię, ani to komu na 
grosz zaufać, a poszanowania dla starszych ża- 
dnego.. To nie innego mospanie, tylko wszy- 
stkiego tego narobiła moda , którą gdzieś tam 
w Paryżu wymyślili, jakiś postęp, humani- 
taryzm, i licho wie jakieś cywilizacye, de- 
mokracye i djabłokracye. Dawniej tego wszy- 
stkiego nie było, i było przecie lepiej; żyli 
może nie tak mądrze, bez wielkiej nauki, ale 
zawsze jakaś uczciwość była. A teraz tylko 
rozprawiają o tej cywilizacyi, o tej oświacie, 
piszą, drukują, a tu się dowiadujesz , ten nie 
płaci, tamten nie płaci, ten zbankrutował, 
ten się powiesił, ten uciekł... 

— To wszystko ze swawoli, proszę pana 
pryncypała — wtrąca Jaś. 

— Masz racyą, to ze swawoli; żadnej 
kary nie ma... Bić nie wolno, a Bogiem a 
prawdą rózeczka by się zdała mospanie. oj 
zdałaby się bardzo... Spojrzysz, na oko nie- 
Jeden wcale dobrze wygląda, i żeby to od- 


dać w dobre ręce, i nie ; i i 
l ; lie żałować mospanie 
pyscypliny, to możeby i wyszedł na człowie- 
a; a tak puszczą go samopas, niby to do- 
rosłego, więc hulaj duszą bez kontusza, i robi 
się z tego zarozumiały pokurcz, sowizdrzał 
ni do Boga ni do ludzi; robić się temu nie 
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chee, a tylko żyłoby po pańsku i rozprawia- 
ło... Oj rozprawiać szeroko i głęboko o Wszy- 
stkiem to bardzo lubią... 

— Dzień dobry pauu mojemu — adzy- 
wa się pomocni! naczelnika pokazując się w 
tej chwili we drzwiach pokoja — przepra- 
szam, przepraszam, widzę pan dobrodziej 
jeszcze nie po obiedzie.... 
: — A czekamy na Anusię — odpowia- 
da stary podając krzesło pomocnikowi — po- 
szła do kościoła i jakoś jej nie widać... Już 
mospanie ta przyjaźń z Anyżkową wcale mi 
się pie podoba... i 

— Panna Anna pojechała do państwa 
rejentów. ..- = 

— COo pan gadasz ? — rzecze z nśmie- 
chem iropicznym kupiec. 

— Na własne oczy widziałem , jak sie- 
działa w powozie z tym... tym... jakże go to... 


Brunonem.... a | 
— kłamstwo ! — krzyknie Korzeniowski 


chwytając za klapy surduta pomocnika. 

— Za pozwoleniem — mówi wolno sta- 
rajac się odczepić ręce napastnika — prze- 
cież mówiłem z uimi. Przed godziną idę z 
domu de pióra, koło kościoła stoi powóz Ana- 
stazego, a jego stangret wydobywa jakąś be- 
czkę z kałuży... Patrzę, jak raz, to moj nowy 
pólbeczek.... | 

— Ależ gadaj pan. gdzież 
zaraz — woła kupiec szarpiąc go 
za owe klapy. , i 

— Ależ, na Boga, co panu jest panie 
Korzeniowski! Czego mię szarpiesz... Siedzia- 
ła w powozie, a on powiada, że JĄ odwozi 
do rejentowej, bo błoto... 

— No i cóż? i 

— Beczkę złożyli na kozioł i pojechali. 

(Ciąg dalszy nastapi). 


Anusia? Mów 
gwałtownie 


„ większych wodzów i ażebyśmy mieli z niego 
robić jakąś awanturniezą, nietarecką postać.“ 


m 


(List Aleko baszy.) 


Aleko basza, książę Vogorides, były 
ambasador turecki w Wiedniu, wystosował 
do Saida baszy, pierwszego sekretarza suł- 
tańskiego, następujące pismo: 

„Przekonuję się z dzienników, że W. 
Porta pozbawiła mnie mego stanowiska i 
mych tytułów i domyślam się, że rozporzą- 
dzenie to nastąpiło z powodu. że nie cheia- 
łem ndać się do Konstantynopola. W tele- 
gramie z 24 sierpnia tego roku datowanym 
z Wiednia pozwoliłem sobie wyłuszczyć Je- 
go Kkscelleneyi powody, dla których nie 
mogłem powrócić do Konstantynopola — po- 
wody, wypływające z  niesprawiedliwego i 
samowolnego postępowania w. wezyra, który 
od chwili dostania się do steru. nie przestał 
mnie upokarzae, robić mi trudności wszel- 
kiego rodzajn i wywoływać przykrych spo- 
rów z sekretarzami a to wszystko w tym 
celu, aby wyezerpac mą cierpliwość i zmusić 
do ustąpienia. Intrygami i matactwami osią- 
guął w. wezyr swój cel i zostałem odwoła- 
ny stosownie do woli Jego sułtańskiej Mo- 
ści w chwili, gdy musiałem się spodziewać 
zachęty w usiłowaniach służenia z korzyścią 
rządowi cesarskiemu a nawet słowa nznania 
ze strony naszego dostojnego władey. Pa- 
dłem naturalnie ofiarą prześladowań W. we- 
zyra, który. gdyby był należycie pojął swe 
stanowisko, powinien był mnie bronić prze- 
ciw moim nieprzyjaciołom. Nie mogąc zna- 
leść sprawiedliwości i obrony, dotknięty do 
głębi rozporządzeniem Jego ces. Mości, mu- 
siałem przedłużyć swój pobyt w Paryżu, za- 
miast wrócić do Konstantynopola, dokąd 
mnie tylko w tym celu powołano, aby mnie 
urzędownie zawiadomić o mem usunięciu i 
chwycić się dalszych kroków, jakie przeciw 
mnie dla nsprawiedliwienia mego odwołania 
chciano zarządzić a do których kroki zurzą- 
dzone w Wiedniu byłyby tylko wstępem. 
Uczciwy i rzetelny urzędnik, ezujący uczy- 
niong mu krzywdę, nie może na mocy tego, 
że jako urzędnik ulega wyższym rozkazom, 
byc zmuszonym do ukrywania swego słusz- 
nego oburzenia. które w nim niesprawiedli- 
wość. popełniona na nim, musiała wywołać; 
owszem powinno mu bye wolno mówić i 
otwarcie uskarżać się na rozporządzenia jego 
rządn: a rząd. który szanuje “wą godność i 
kieruje się jedynie nszanowaniem _*wjch 
praw i obowiązków, nie może go za to ani 
karać, avi też uważać jego otwarteści za 
zbrodnię. Przeciwnie. niechęć okazywaną 
przez urzędnika ożywionego poczuecem ho- 
noru, powinien uważać rząd za dowód słu- 
szności i lojalności jego uczuć. Z drugiej zaś 
strony rząd, którego wurzędniey pozwalają 
z sobą wszystko robić, naraża się na zacią- 
gnięcie do swych usług ludzi, którzy wpraw- 
dzie będą znosili krzywdy bez szemrania, 
jednakże w tej myśli, aby przy pierwszej 
lepszej sposobności wynagredzić to sobie 
kosztem rządu, którego zdają się być naju- 
leglejszemi i slepemi narzędziami. Niestety 
Jego Wysokość nie umie rządzić podług 
przepisów rozumu ani też kierować się pew- 
nemi zasadami, na których się opiera praw- 
dziwa sztuka rządzenia. A jak pie wszyscy 
urzędnicy posiadają ten sam charakter, tak 
też nie wszyscy w. wezyrowie stoją na Wy- 
sokości swego stanowiska. Dowiodła tego 
Jego Wysokość, woląc pójść za niepohamo- 
wanym prądem swych namiętności, aniżeli 
usłuchać głosu rozamu, który zarazem jest 
głosem sprawiedliwości i jedynie odpowiada 
interesom rządu dbającego o swą godność. 
Jestem też przekonany. że Jego Wysokość 
nie jest w stanie usprawiedliwić mego odwo- 
łania i usunięcia przed żadnym trybunałem. 
któryby choć cokolwiek był bezstronnym i 
niezależnym. Te dwa samowolne roznorzą- 
dzenia są najlepszym dowodem wyparcia się 
wszelkich ustaw, wszelkiej sprawiedliwosci, i 
są bardzo na rękę wszystkim tym, którzy 
dowodzą, że konstytucya tak mocno upra- 
gnioua przez wszystkie ludy podległe berłu 
suliańskiemu i to dla tego, że się spodzie- 
wano skutecznej opieki przeciw tego rodzaju 
samowolnym aktom, jakiego sje dopuścił 
w. wezyr, — jest tylko martwą litera i że 
poddani osmańsey muszą jeszcze przejść wie- 
le prób, zanim ujrzą spełujone swe życzenia 
i w rzeczy samej przeprowadzona konstytu- 
cyę, z którą zdawali się łączyć przez czas 
niejaki najpiękniejsze nadzieje, Ale konstytu- 
cyjny w. wezyr myśli i rozporządza o tem 
inaczej; tak chee, tak się jemu podoba. 
Z resztą ta dążuość pozbywania sie niewy- 
godnych urzędników przez przeciwstawienie 
niższych wyższym Í wywoływanie tym spo- 
sobem staré, objawia się równie na polu dy- 
AO a rayi jak i na polu woj- 

. AE MOONE Byt myk |2D= 
chodzące ztąd, że naczelny komendant nie 
byi w stanje przestrzegać przepisów karności 
(i subordynacy! wobec  protekeyi udzielanej 
| generałom dywizyi. niemniej środki, któremi 
Nassir basza. gubernator Bagdadu, został wy- 
| kluczony 2 listy gubernatorów, które co 
| prawda są tylko powtórzeniem tego, co jol 
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Wysokość zrobiła dla mego usunięcia, 
inne fakta, które trudno tu wyliczać, do 
dzą słuszneści moich twierdzeń w rów! 
siopnin jak zgubne skutki bezsumiennej 
lityki igrającej z prawdziwemi interes 
państwa. liwagi te. które Jego Ekscellel 
z powodu mego odwołania śmiem prze 
żyć, dowiodą Mu, o czem nie wątpię, 
szkodliwym jest w. wezyr, którego czyl 
ści mogą pozbawić naród muzułmański w% 
stkich owoców, ofiar 1 usiłowań, i 
nasz dostojny włać 


się. położył wreszcie kres położeniu, niel 
piecznemn zarówno dla jego narodu 
i dla jego własnej korony“. 


(Drogi z Plewny.) 


Russkij Inwalid, organ wojskowy, É 
daje opis dróg prowadzących na południof, 
i północny-zachód do Plewny. Drogi te 
następujące: Na północny-zachód od Plew 
ciągnie się kilka niezbyt wygodnych s4 
ków, pomiędzy któremi najważniejszy J 
trakt na Rahowę, przecinający głęboką doj 
nę rzeki Isker i jej dopływów. Samo mia: 
Rahowa jest bułgarską przystanią na Dun 
ju. wznosi się na wąskich nadbrzeżnych 3! 
zinach, a pomimo znaczenia handlowego, je 
brudne i źle zbudowane. „Miasto obecu! 
obwarowane przez Tarków stanowi jakby JE 
den z etapów pomiędzy Plewną a Widdy 
niem". 4 Rahowy prowadzi dobra szosa d 
Vracy. zajętej obecnie przez Rossyan. 
zachód od Plewny idą drogi na Komarewó 
do Lomu i Vracy, z tem ostatniem miastew 
Plewna łączy się też inng drogą, ciągnącą 31 
niemal równolegle z biegiem Iskeru na Ie 
wym brzegu tej rzeki. Wszystkie te drog 
są nieszosowane, poprzerzypane rzekami JS 
ker, Skit, Ogost i ich dopływami, toczącem 
się w dość głębokich dolinach. Na południe 
wy-zachód od Plewny ciągnie się przez Du 
bnik na Orhanie do przejścia za Bałkany tab 
zwana szosa sofijska, z odnogą do Ktropols 
Ta droga, w obecnej chwili najważniejsze 
ciąguie się po pagórkowatej wyniosłości mię 
dzy rzekami Widem a Iskerem. Znajduje się 
na niej ufortyfikowany most na Widzie pol 
Plewną, most ten drewniany na filarach mw 
rowanych, ma 140 kroków długości a około 
40 szerokości. Mieszkańcy osad przy tej dro” 
dze leżących są w małej części Bułgarzy 
chrześcijanie w większej zaś Turcy, Uzerkie” 
sı. Bułgarzy mahometanie czyli Pomacj, wła: 
Ściwiej Poturmacy. Odnoga na Ktropoł jes" 
starą droga przez Bałkany do Sofii, nowś 
zaś szosowana idzie przez wielokrotnie wspo” 
minane dziś Orhanie. Miasto Orhanie jest 
utworem Midhata baszy, lezy obecnie 370 
domów bułgarskich, 110 tureckich i czerkie* 
skich, oraz 20 cygańskich. „Droga z Orha* 
nie do Bałkanu jest dosyć wygodna; sam0 
też przejście przez góry na wysokości 3.400 
stóp, jest najdogoduiejsze w Bałkanach.* Dro* 
ga z Plewny przez Teteben zajęty obecnie 
przez Rossyan do Bałkanów, prowadzi doliną 
rzeki Wid, i przechodzi przez tak nazwane 
Wrota (iranitowe uformowane przez skaliste 
góry. Droga to wcale trudna do przebycia 
a od Tetebenn do Zlaticzy za Bałkanami wła- 
ściwie jest tylko ścieżką dla jueznych bydląte 
Droga z Plewny przez Łowczę za Bałkany, 
ciągnie się doling źródeł Osmy, i przez Tro* 
Jan zamieszkany wyłącznie przez Bułgarów, 
spuszcza się na południowe stoki Bałkanów. 
Droga ta przez Bałkany ciągnie się 23 wiorz 
stry i wznosi się na 5000 st. wysokości nad 
poziom morza. Wszystkie te drogi są w ró- 
żnych punktach pozajmowane przez wojska 
oddziała zachodniego pod wodzą księcia Ka- 
rola rumuńskiego. Dotąd nie było tylko mo* 
wy o zajęciu drogi z Plewny na Rahowę do 
Widdynia, co jednak me wyłącza jej obser- 
wacyl. 


(Wniosek Grevy'ego.) 


W dalszym przebiegu dyskusyi nad 
znanym czytelnikowi wnioskiem Alberta Gre- 
vyego na dniu 15 b. m. zabrał głos prezy- 
dent ministrów, książe Broglie. Książę mó- 
wił z wielkim spokojem, prawica każdy jego 
astęp obsypywała oklaskami. Głos jego jest 
ochryply, wysłowienie się płynne i spokojne. 
Argumenta jego są powtórzeniem w łago- 
duiejszej formie tego, co powiedział Fourton. 
Prezydent ministrów oświadczył na wstępie 
z przyciskiem, że ministerstwo pozostało, 
aby odpowiedzieć na zaczepki. Gabinet wię- 
kszości uważa mowca za niemożliwy. W skład 
tego gabinetu musieliby wejść Louis Blane 
i Róuanlt. Na ankietę nie możua się żadną 
miarą zgodzić. Ozłonkowie komissyi odgry- 
waliby rolę sędziów, przywłaszczyliby sobie 
prawo seuatu i tworzyliby wydział bezpie- 
czeństwa. Po gwałtownej walce powstałoby 
nowe rozdwojenie, któreby mogło sprowadzić 
komunę. Kwestya socyalna jest ważniejszą od 
politycznej; redykalizm nie jest czezym wy- 
razem. Mowca gani przymierze grup lewicy. 
Marszałek jest wybranym naczelnikiem a nie 
gra roli konstytucyjnego króla; reprezentuje 
wybierającą partyj, nie zapiera się swych 
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Przyjaciół, nie 
patrywań, jest osobą 
Czą. Marszałek cierpiał przez ośmnaśrie mie- 
*ięcy nieprzyjaźne sobie miuisterstwo, mu: 
© Sist jednak w końcu dać mu dymissyę, 
nie chciał bowiem hołdować radykalizmo- 
wi. Ministrowie biorą na się całą odpo- 
wiedzialność. Zarznty podnoszone przeciw 
Lim, nie sz uzasadnione. Ministrowie wie 


| Wywierali nielegaluej pressyi, byli raczej 
Przedmiotem oszczerstw. Mowca zarzuca 


przeciwnikom. że w nielojalny sposób wyzy- 
skiwali imię marszałka. Wybrano republika- 
Rów w tym celu, aby marszałek uciekł się 
do uktu 16 maja; obecnie użyto alarmu wo- 
Jeunnego za środek, starano się oszukać lud, 
aby usprawiedliwić drugie rozwiązanie i o- 
Świadczono, że rozwiązanie to odniesie taki 
Sam rezultat jak pierwsze; gwałtem ehciano- 
by wydrzeć rządowi i senatowi wotum roz- 
Wiązujące, narodowi zamknięto usta, opłaco- 
© bo dzieuniki, wywierauo pressyę na wszyst- 
kie sługi, wciągnięto kler w akcyę, kazalni- 
ce obrócono w trybunę polityczna, aby oszu- 
stwem i zlodziejstwem pozyskać więcej krze- 
sel. Trwoga wojenna była wynalazkiem, aby 
zastruszyć lud; aby tylko radykaliści zwy 
ciężyli przy wyborach, wysyłano za granicę 
pogłoski wojenne, a potem je bapowrót przy- 
noszono do kraju. Rzecz niesłychana, prowo- 
kowano obcą interwencyę, aby zgotować 
Pruncyi los, jaki spotkał Polskę. 
Gambettu z wielką furyą, krzyczy 

na całe gardło, że chee rzneić świalło ua 
fakta, świadczące o tem, że chcianoby się 
pozbyć republiki tanim kosztem; twierdzi, 
że lud został wywiedziony w pole. (Powstaje 
wielki wrzask; zażądano objaśnienia.) Gam- 
betta wskazuje na Vaucluse (Wrzask się po- 
większa, Gambetta czyniąc zadość Ządaniu 
Grevy'ego, odwołuje to, co powiedział. ) An- 
kieta wykaże wkrótee słuszuość jego twier- 


dzeń, 
Baragnon woła: Powiedzcie to 
swej Molońskiej Gazecie. 
Gambetta wzywa rząd, aby mu 
wytoczył proces z powodu, iż obee gazely 


pisały, że rząd z 15 maja uadażył wszy- 
stkich srodków. ponieważ przedstawiał mar- 
szałkowi iune zobowiązania. przeciwne tym, 
które wypływają z konstytucyj. Broglie skar- 
ży się, Że ministerstwo było przedmiotem 
oszczerstwa, ale rzadko który rząd postępo- 
wał sobie w podobny sposob. Trzeba naj- 
przód inurch uszanować, jeśli się chce być 
również szanowanym. Każda drukarnia slała 
się narzędziem oszczerstwa. Mnie samego 
lazywano w jednem miejsen pruskim agen- 


tem. w inbem zaś zuowu nieprzyjacielem 
porządku; zostałem  przeciwstaw ony mar- 
szałkowi. ponieważ chce służyć narodowi, 


Służe republice moją pracą, mą inteligencyą 
i nie mam Żadnego innego celu nad ten, 
któremu wszyscy służymy. Jakkolwiek każdy 
posiada swobodę W pojedynczych kwestyach, 
to jednak od 1871 wszyscy republikanie Są 
z sobą połączeni. Wieści rozgłaszane v roz- 
dwojepin panującem pomiędzy republi kauti 
są lułszywe. Francya wypowiedziała Swe 
zdanie; ale mniejszość chee być większością. 
Suffrage unwersel podłny konstytucyt paun- 
je nad wszystkiem. nieposłuszeństwo w zglę- 
dem niego po dwukrotnej apellacyi jest bun: 
tem. Władze istnieją. ale ponad niemi sto! 
suffrage universcl; wladze sanie przez SIĘ SR 
niczem. Jako pisany dowód, w jaki spo- 
sób sa traktowani repnblikanie, może posłn- 
żyć tajny okólnik żandarmeryi. który powla- 
da. że owi 368 deputowani cheą zniszczyć 
armię; widać więc 7 lego, 2e cheianoby po- 
zyskać armię przeciw republikano. Ankieta 
wykryje oszczerstwo; Izba jest uprawnioną do 
tego krokn: wyrok wydadzą inui. Wtargnięcie 
rządu w atrybucye Izby zapowiada dyktatn- 
rę; cheianoby, aby Senat był konwentem. 
Po raz ostatni. kończy mowca, zaklinam li- 
beralnyeh senatorów. aby bronili wolności. 
(Głośne oklaski. przyjaciele otaczają Gambel- 
tę i ściskają mu ręce.) 

Minister wojny Berthant Jad 
czył. że armii polecał zawsze trzymać SIę 
zdala od polityki. 
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— wyklady popularne. Zarząd 
muzeum przemysłowego miejskiego zapowiada 
szereg wykładów popularnych „O przemyśle 
tkackim i wyrobie najważniejszych rodzajów 
tkanin". W niedzielę, t. j. jutro popoludniu od- 
będzie się w wielkiej sali ratuszowej pierwszy 
wykład profesora Juliusza Bykowskiego -Orto 
dzajach i wyrobie przędziwa“. Początek o go” 
dzinie 4 po południu. Dla młodzieży uczącej 
się i rzemieślniczej wstęp na gałeryę bezplatny. 
Na salę wstęp 20 ct., krzesło BO ct. Biletów 


oświad- 


wo— 


wstępu można dostać w biurze muzetwn prze- 
mysłowego w gmachu ratuszowym, pierwsze 


piętro. 

— Towarzystwo łyżwiarzy. Walne 
zgromadzenie tego Towarzystwa odbędzie się 
jutro o godzinie 4 popołudniu w sali gimna- 
stycznej Sokoła przy ulicy Słowackiego. Wy- 


| 
| 
| 
| 


| 
| 


porzuca swych dawnych za- dział zaprasza członków do licznego zebrania 
najbardziej pojednaw- | się, 


— W teatrze dziś „Trubadur“, wiel- 
ka opera w 4 aktach J. Verdiego. 

* Zemssta sąsiada. Zeszłej nocy po- 
zostawił Aleksander Popiel, drągarz, parę koni 
w ogrodzie domu pod |. 25 przy ulicy Źródla- 
nej. Nazajutrz znalazł je w kałuży opodal agro- 
du, gdzie jeden się ntopił, drugiego zaś zdołano 
uratować. Pokazało się, że ktoś ze złości wpę- 
dził konie do wody. a drągarz posądza o ten 
czyn brutalny jednego z swych sąsiadów, który 
przed kilku dniami groził mu zemstą. 


x Zmalezivne pieniadze. Leon 
Gimpel, lakiernik. znalazł przedwczoraj w gar- 
derobie teatralnej dziewięć zł., które nieznany 
właściciel odebrać sobie może w e. k. policyi. 

— pBzieńśw. Leopolda, jako patrona 
dziedzicznych krajów Anstryi, obchodzono przed- 
wczoraj z zwykłą uroczystością w Wiedniu. Z 
tego powodu dzienniki wiedeńskie wyszły wczo- 
raj w pólarkuszach tylko. 

— Wynalazcy drakm, Gutenber- 
ga. pierwszy podpis oryginalny, znalazł w tych 
czasach dopiero na eklądec książki odpnstowej 
z roku 1454 uczony angielski dr. de Villiers 
w Londynie, przy sposobności poszukiwań za 
drnkami Gutenberga. tcadcniy donosi, że dr. 
de Villiers zajmuje się właśnie wydaniem podo- 
bizny biblii Gutenberga zapomocą drzeworytów i 
fotografii Książka ta w dwóch tomach wyjdzie 
w Londynie. 

— Byachiści polsey nie zasypiają 
na dawnych laurach. Jak się dowiaduje (raz. 
IVarsz., na tegorecznym międzynarodowym kon- 
gresie szachowym, odbytym niedawno W Pary- 
žu. szachista warszawski p. Klanziński, otrzy- 
mał nagrodę za nadesłanie najlepszego zadania 
szachowego. Nagrodę tę stanowi palisanurowa 
szachownica z bardzo misternie  wyrobionemł 
figurami. Jednocześnie lipska ZU. Zły. ogłosiła 
świetną partyę, rozegraną pomiędzy pp. Szymo- 
nem Winawerem z Warszawy a słynnym Paul- 
senem, w której pierwszy był zwycięscą. 

— aken kawalerów maltań- 
Shieh, jak wiadomo. przyjął wobee minister- 
stwa wojny obowiązek kompletnego urządzenia 
sześciu pociągów sanitarnych i utrzymywania 
tego taboru w pogotowiu na każdy wypadek. 
Z zadania tego zakon już się wywiązał, a w 
tych dniach w Strakonicach czeskich, odwie- 
cznej siedzibie Małtańezyków anstryackieh, od- 
było się w uroczysty sposób poświęcenie pier- 
wszego pociągu sanitarnego, zbudowanego we- 
dług systemu Mundyego i obliczonego na stu 
ranaych. Pociąg ten już na ostatniej międzyna- 
zodowej wystawie sanitarnej w Bruksslli zjednat 
subie powszechne uznanie i edznaczony został 
wielkim dyplomem honorowym. Obecnie zakon 
Maltański zorganizował jnż także odpowiednią 
służbę sanitarną. Każdy z wystawionych prze- 
zeń pociągów ma za komendanta jednego z człon- 
ków zakonu. oraz dwunastu dozorców i pomo- 
eników, utrzymywanych stale z funduszów za- 
konu. Pozyskano również odpowiednią liczbę 
lekarzy i poczyniono wszelkie przygotowania 
tak, Że w razie potrzeby wszystkie sześć po- 
ciągów zmobilizowane być mega do dwóch ty- 
godni. W Strakonicach zbudowano dla całego 
taboru sanitarnego olbrzymią remizę, która to- 
rem żelaznym jest połączona z koleją Franci- 
szka Józefa; dalej zbudowano koszary dla służby 
i gmach na skład całego ruchomego sprzętu 
sanitarnego, jak łóżek, noszy, przyrządów chi- 
rurgicznych, apteki, naczyń kuchennych, pieców 
przenośnych itp. W uroczystości poświęcenia 
pierwszego pociągu wzięli udział naczelnicy 
czeskich władz krajowych, wielki przeor Mal- 
tańczyków czeskich hrabia lichnowski, komtur 
Gwido hr. Thun Hohenstein, kanclerz zakonu 
br. Lannsperg, komendant pociągu kawaler hr 
Meraviglin-Ortvelli, dyrektorowie czeskich dróg 
żelaznych, szef sekcyjny Czedik itd. Kawalero- 
wie Maltańscy wystąpili w swych czarnych stro- 
jach, z hełmami na głowie; to samo cała no- 
wo zorganizowana służba sanitarna przedstawiła 
się w mundurach i wykonuła, kiedy zajechał 
świetnie przystrojony pociąg, różne ewolucye, 
znosząć jakoby rannych z pola bitwy. Po na- 
bożeństwie w starożytnym kościele zakonu Mal- 
tańskiego, odbył się bankiet przy odgłosie 101 
wystrzałów i dźwiękach muzyki. 


pez Telegraf glosowy czyli telefon 
próbowany był w tych dniach z najlepszym 


skutkiem także w urzedzie telegraficznym w 
Waran Sprowadził go radca sekcyjny dr. Mi- 
litzer. Genialnego pomyslu przyrząd ten wzbu- 
dza podziwienie swą prostotą. Nie jest nad sześć 
cali długi i da się zastosować do każdego sy- 
stemu telegrafieznego, 


R e S Przyrząd wahadłowy, zbli- 
ŻAJRCY Się do perpetuum mobie, wynalazi Lu- 
downiczy berliński Helling. 
się nakręca w miare jak się spuszczają je- 
go ciçzarki, tak, żę mechanizm zegarowy bez 
przykładania doń ręki ciągle ma być w ruchu. 


„| — Bagadią psychiezną pozosta- 
ule na Zawsze samobójstwo młodej pary wa- 
żonków w miejscowości Cydlinie. w Czechach. 
Małżonkowie ei pobrawszy się przed kilkoma 
zaledwie miesiącami z prawdziwej miłości, pod 
każdym względem, jak sami w pozostawionym 
liście wyznają, czuli sie szezęśliwymi, A mimo 
to postanowili umrzeć razem i zamiar ten wy- 


Gazeta Lwowska z dnia 17 listopada 1877. 


Przyrząd ten sam : 


J 


konali w tych dniach utopiwszy się w stawie. * dnienia, ani stałej siedziby. „Mieszkałem —po- 
| Wydobyto ich nieżywych z wody, przywiązanych | wiada — między Rohatynem a Brzeżanami" 


do siebie szalem. 


— Na lożu śmiertelmesm. Dzien- 
i niki monachijskie opowiadają: Przed ośmią la- 
| ty parobek pewien w miejscowości 
w Bawaryi, skazany został na szesnastoletnie 
więzienie za to, że zastrzelił pewnego leśnicze- 


"go. Biedny ten człowiek do ostatka zapewniał 


o swej niewinności, lecz wszelkie poszlaki 
świadczyły przeciwko niemu. Niedawno dopiero 
właściwy sprawca tej zbrodni, umierając wy- 
znał, że parobek wspommniony ponosi karę zu- 
pełnie niewinnie. Rozumie się, że sąd zarządził 

JA wypuszczenie na wolność i reha- 

| bilitacyę więźnia. 

— Farbka do bielizny używana 
może być zabójezą. Właśnie opowiadają dzien- 


niki niemieckie jako przestrogę dla gospodyń 


wypadek, jaki niedawno się zdarzył w miejsco- 


wości Beuel pod Bonnem. Dziewezynie piorącej 


bieliznę wpadła kropla farbki do oka, które 
wnet tak obrzękło, że musiano chorą przewieźć 
na klinikę. Wszelki ratnnek jednak był bezsku- 
teezny, na drugi dzień już nieszczęśliwa zakoń- 


czyła życie. 

— W kopalniach węgla Rosen- 
thal, w Styryi, srożył się w ostatnich dniach 
pożar z taką silą, że musiano 
ścia do podziemi. Robotników uratowano, 

— Potomek doży weneckie. 


tej weneckiej straconego d. 17 kwietnia 1355, 


życie w Wiedniu. Był ostatnim tego rodu, pre- 
wadził życie bardzo skromne i umar? prawie w 
ubóstwie. 

— Z Afryki Środkowej miano- 
wicie z krainy Tuaregów, nadeszła wiadomość, 
że uezony podróżnik afrykański Berg, zakończył 
tam życie z wycieńczenia sił w skutek uciażli- 
wych podróży.. - 

— Gorilla zwierzyńca berlińskiego. 
któremu niedawno. jak doniosły dzienniki, mu- 
zykanei berlińscy wyprawili „Serenade“, zakoń- 
czył w tych duiach małpi swój żywot po kró- 
tkiej chorobie, prawie niespodzianie, Zdaje się. 
że z nastaniem ostrego powietrza uległ parali- 
żowi płuc. Gorilla w ogóle należy do najrzad- 
szych zwierząt z tych, które kiedykolwiek wi- 
dziane były żywe w Europie, Zazwyczaj bo- 
wiem ginie już w drodze, a klimatu tutejszego 
zupełnie nie znosi. Okaz, o którym mowa wy- 
jatkowo długo chował się w zwierzyńcu ber- 
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lińskim, gdyż rok cały i 19 tygodni. Obcenie, 
wypchany, znajduje się w muzeum anatomi- 
ceznem. 

— BWziała pancerne, wynslazku 


Kruppa z Essen, o których przed rokiem pisa- 
no szczegółowo, w tych dniach próbowane były 
w obecności międzynarodowej komisyi fachowej 
pod Arnsberg. Próby wypadły zadawalniająco. 
Sprawdzono wszystkie podnoszone juź zalety 
tego wynalazku, mianowicie, że oprocz ochrony 
jaką pancerz żelazny daje obsługującym działo 
żołnierzom od pocisków nieprzyjacielskich, 7a- 
słania ich także od dymu, a działo samo nie 
odtacza się wcale po danym wystrzale. 


* U własciciela doma pol l 15 
przy ulicy Słonecznej pozostają pięć szarych 
gęsi, które przedwczoraj do ogrodu przyleciały, 
pochodzą one zapewne ze wsi. Tamże znajduje 
się także mały wieprz, który przybłąkał SIę do 
domu przed dwoma miesiącami. Niewiadomi 
właściciele mają się zgłosić po swoją własność 
do e. k. polieyi, 


Z IZBY SĄDOWEJ 


(Walka o spadek). 

(L) W obec sędziów przysięgłych, i pod 
przewodnictwem radcy p. Budzyno wskiego 
rozpoczęła się w lwowskim sądzie kryminalnym 
rozprawa główna w sprawie obehodzącej blisko 
gminę miasta Lwowa, jako legalną spadkobier- 
czynię majątku po Ś. p. Stanisławie (rosiew- 
skim. 


Na uwię- 


ławie oskarżonych zasiedli 


zieni : A 
Michał z Dębia Dębski, liczący %46 lat. 
| żonaty, bezdzietny, niegdyś adjunkt katastralny 
a od 8 lat naczelnik filii banku włościańskiego 
| w Tarnopolu; pozostawał już w śledztwie w są 
dzie obwodowym złoczowskim. Obrońca dr. Si- 
tarski. 

| Rozyna Dębska, pr. voto Bosse, rodem z 
| Nancy (we Irancyi), małżonka Michała Dęb- 
| skiego ; matka 2 córek z pierwszego małżeń- 
| stwa, liczy łat 45. Obrońca dr. Biterski. 

| Franciszek Ario, 49 lat, ewangelik, 20- 
naty, ojciec 8 dzieci, siedlarz i gospodarz w 
, Dobrzauiey, pozostający dawniej w śledztwie o 
' zbrodnię obrazy Majestatu. Obrońca dr. Czejn c- 
"ryński. 

| Ludwik Jasiński, rodem z Skolnicy, 38 
lat. Był po kolei: gospodarzem, gorzelnikiem, 
strażnikiem akcyzowym, strażnikiem przy e. k. 
straży skarbowej, nadzoreą przy budowie drogi 
żelaznej i t. d. W roku zeszłym wyszedł z wię- 
zienia po odsiedzeniu kary 18-miesięeznego wię- 
zienia, na którą został skazany za zhrodnię 0- 
szustwa. W ostatnich czasach. przed uwięzie- 
niem ponownem, nie miał ani stalego  zatru- 
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Friedberg 


zasypać wej- 


ge Marino Falieriego, za zdradę rzeczypospoli- 


hrabia Carlo Falieri w tych dniach zakończył 


Obrońca dr. Zukotyński. 

Dominik Krzyształowicz, 57 lat, oj- 
ciec 4 dzieci, niegdyś ekonom, a obecnie go- 
spodarz w Błotni, majątku gm. m. Lwowa, nie- 
karany. Obrońca dr. Luka. 

Sabin Raczyński, rodem z Nowostaw- 
ki, w Rossyi, 53 lat, od roku 1872 pomocnik 
w biurze filii banku włościańskiego w Tarnopolu, | 
niekarany, Obrońca dr. Siterski. 

Wszystkie powyżej wymienione osoby o- 
skarża ©. k. proknratorya państwa (zastępca 
prokuratora p. Białoskórski) o zbrodnię o- | 
szustwa. l 

Poszkodowaną gminę m. Lwowa reprezen- 


tuje przy rozprawie syndyk miejski dr, Ju- 
linsz Popiel. 
Dnia 1! maja 1869 r. zmarł we Lwo- 


wie Stanisław (Gosiewski, właściciel dóbr 
Błotnica, połowy Pniatyna i kamienicy we Lwo- 
wie przy ulicy Piekarskiej pod 1. 10. nie po- 
zostawiwszy żadnych t.2. „koniecznych sukceso- 
rów“. W ostatnich cliwilach jego życia był 
przy uim ciągle obecny rządea dóbr jego, dzi- 
siaj już równie nieżyjący Józef Bieńko wski 
i zegarmistrz lwowski p. Ignacy Miłaszewski, 
jeden z bliższych przyjaciół zmarłego. Na dwa 
lata przed śmiercią postanowił St. Gosiewski 
zapisać cały swój majątek na cele publiczne 
dobroczynne i zwierzył się z tem przed p. Mi- 
łaszewskim, który zwrócił uwagę jego na po- 
trzeby rękodzielników, o których dotąd nikt nie 
pomyślał. Gdy w jakiś czas później odwiedził 
p. Miłaszewski Gosiewskiego, pokazał mu ten- 
że jakis zapisany papier. oświadczając, że jest 
to „ostatniej woli jego rozporządzenie“, którem 
właśnie uwzględnia cel przez niego wskazany. 
Testator prosił nawet p. Miłaszewskiego, ażeby 
odczytał ten dokument, 'od czego uchylił się 
p. Miłaszewski ze względów delikatności. Kilka 
razy później a nawet w dniu swej śmierci przy- 
pominał ś. p. Gosiewski swój testament panu 
Miłaszewskiemu, wspominał, że sporządził go 
w dwóch egzemplarzach i prosił go, ażeby czu- 
wał nad nim; oświadczył dalej, że nie spisał 
innego, odmiennego testamentu a na krótki czas 
przed samą śmiercią wyjawił panu Miłaszew- 
skiemn, że schował tem testament w szafce z 
książkami stojącej w pokoju, od którego klucz 
leżeć będzie na pieru w średnim pokoju, klu- 
czyk zaś od szafki jest schowany pod poduszka- 
mi, na których właśnie leżał, 

Natychmiast po śmierci Gosiewskiego, 
wezwał p. Miłaszewski notaryusza p. Juliusza 
Szemelowskiego, jako komisarza sądowego do 
przedsięwzięcia obsygilacyi. Pan Szemełowski 
idąc za wskazówką daną Miłaszewskiemu przez 
zmarłego Gosiewskiego odszukał natychmiast 
testament, spisany własnoręcznie przez testato- 
tora. podpisany przez niego własnoręcznie i za- 
opatrzony w jego pieczęć. Znaleziono właściwie 
dwa testamenta: jeden z daty 16 lipca 1867 
a drugi z daty 1] listopada 1868. Takjednym 
jak i drugim testamentem mianuje testator u- 
niwersalnym sukeesorem całego swego majątku 
„miasto Lwów*, przeznaczając majątek swój 
„na cel pomoeniczy dla cierpiącej w fachowym 
zawodzie ludności Lwowa pochodzenia słowiań- | 
skiego, obrządkn chrześcijaúskiego“ w szczegól- 
ności zaś postanowił o rozkładzie procentów 
z rocznego dochodu od funduszu zbiorowego. 

| W drugim testamencie z d. 11 listopada 
1868, wyznaczył rozmaite legata, a mianowi- 
cie: rządcy dóbr, J. Bieńkowskiemu legowal' 
kilka pretensyj swoich do osób trzecich, CZĘŚĆ 
swej biblioteki zapisał Zakładowi narodowemu 
im. Ossolińskich ; drugą częścią księgozbioru ob- 
darzył pp. Teofila Dłnżyńskiego we Lwowie i 
Ludwika Bartelmnsa i zapowiedział w końcn, 
Że innemi ruehomościami i sprzętami rozporzą- 
dzi osobnym dokumentem. Takiego dokumentu 
nie znaleziono jednak po jego śmierci. 

Lwowski sąd krajowy uznał powyższe f 
dwa „rozporządzenia ostatniej woli“ za testa- 
ment i wprowadził urządzenie spadku po $. p. 
(osiewskim na podstawie dziedziczenia z tego 
testamentu. Miasto Lwów oświadczyło przez 
swego syndyka, że przyjmuje spadek po ś. p. 
St. (rosiewskim z dobrodziejstwem inwentarza, 
Rodzinę swą pominął Gosiewski zupełnie i u- 
czynił to widocznie w skutek dojrzałego posta- 
nowienia, wspomina bowiem w swych Tożpo- 
rządzeniach ostatniej woli o krewnych, ale ża- 
dnemu z nich nie nie zapisuje. I tak n. p. pi- 
sze w jednym testamencie: „Nie mając bliż- 
szych krewnych zgoła, a z odległych nikogo 
ani umysłem, ani uczuciem powinowatego, i do 
spadkobierstwa uprawnionego, ja Stan. 
Gosiewski caly mój majątek „miastu Lwów* i 
t. d. odkazuje“ 

Mimo tak jasnej sprawy wystąpiło kilka- 
naście osób z roszczeniami do tego spadku. 
Usiłując za pomocą metryk wykazać pokrewień - 
stwo z spadkodawcą. wniosły one oświadczenie 
do spadku na podstawie ustawowego porządku 
dziedziczenia. W rzędzie tych osób znachodziłą 
się także Petronela Dębska, żona Jana, która ma 
kilku synów, a pomiędzy nimi oskarżonego M i- 
chała z Dęhia Dębskiego, urzędnika ka- 
tastralnego a obeenie naczelnika filii banku 
włościańskiego w Tarnopolu. Debski, 
trzony cessyą swej matki jako jej prawonaby- 
wea, wystąpił głównie w sprawie spadkowej. 
On to powysznkiwał wszystkich wrzekomo u: 
prawnionych sukcessorów i sprowadził ich d 
lwowskiego adwokata dr. Mateusza Dzido 


4 


zanpa- 


wskiego, który przyjął pełnomocnictwo do 
wywalczenia dla nich spadku. 

Rozpoczęła się tedy walka w lwowskim 
sądzie cywilnym. Rzekomi spadkobiercy starali 
się głównie odebrać gminie m. Lwowa admi- 
nistracyę majątku spadkowego i w tym celu 
wydali pozew o wydanie spadku i złożenie ra- 
chunków z pobieranych dochodów; w tym po- 
zwie opierali powodowie swe żądania na po- 
krewieństwie z St. Gosiewskim, głównie zaś 
na tem, że spadkodawca, cierpiący na umyśle, 
prawie obłąkany, ważnego testamentu sporzą- 
dzić nie mógł. W toku tych sporów wystąpili 
Jeszcze dwaj inni pretendenci: bracia Szania- 
wscy, urzędnicy rossyjscy, którzy za namową 
Dębskiego praw swoich dochudzić zaczęli Za 
pośrednictwem dr. Dzidowskiego. Sam p. Dzi- 
dowski w listach pisanych do swych klientów 
wykazuje im, że sprawa spadkowa jest na nie 
najlepszej drodze. albowiem za pomocą metryk 
nie podobna udowodnić ciągłości pokrewieństwa 
z Gosiewskim a udowodnienie nieważności te- 
stamentu jest wprost niemożliwem. Taki był 
stan tej sprawy aż do ostatnich dni sierpnia 
1872 r. (0. d. n.) 


Najnowsze rozwiązanie ważnego ge0- 
graficznego problemu. 


[i 

(Dr. B) Odkrycia geograficzne w A- 
fryce budzą oddawna wielkie zajęcie u naro- 
dów, przodujących w eywilizacyi. Nie roz- 
strzyga tu jedynie sama ciekawość, lub zaję- 
cie się losem bohaterów, narażejących swe 
życie, lecz z odkryciami łączą się liczne Wl- 
doki naukowe, humanitarne i komercyalne. 
| Postęp na tem polu w ostatnich latach 
jest olbrzymi, gdyż z różnych stron z wielką 
wytrwałością wciskają się biali ludzie w głąb 
tajemniczego kontynentu. Dzielni Anglicy 
wypisali na sztandarze swych zdobywców ! 
podróżników hasła eywilizacyi i uchylenia 
niewolnictwa, ale z nie mniejszą skrzętnoscią 
rozszerzają oni swe panowanie i dbają 0 za- 
wiązanie lub rozszerzenie stosunków handlo- 
wych. Oddawna już poznawano znaczenie 
Afryki dla handlu, a po świetnej podróży 
Camerona, odbytej z Zanzibaru wpoprzek 
Afryki do Bengueli (opisanej w dziele : Across 
Africa. By Verney Lovett Cameron Com- 
mander Royal Navy. London 1877 2 tomy) 
coraz bardziej ustala się w Anglii przekona- 
nie, że w razie uceywilizowania i uporządko- 
wania Afryki przyrównikowej kraj ten dla 
Anglii mo e uzyskać podobne znaczenie, jak 
Indye wschodnie, gdyż nietylko nabywane 
tam być mogą płody surowe, ale, co ważniej- 
sza, przemysłowe wyroby angielskie mogą 
mieć wielki odbyt. Musimy przyznać słusz- 
ność sprawozdawcy gotajskiego czasopisma 
geograficznego, który sądzi, że okres odkryć 
geograficznych na tym obszarze będzie wkróce 
zamknięty, a nastąpi ich komercyalne zużyt- 
kowanie. 

Rząd wicekróla egipskiego wciska się 
znowu w serce Afryki w górę, Nilem. Gor- 
don basza prowadzi exploracyę tych krajów 
wraz z licznym sztabem wykształconych ofi- 
eerów i techników , a ręka w rękę z explo- 
racyą idzie okupacya , oparta na stacyach 
wojskowych, zakładanych na najważniejszych 
punktach. Panowanie Ismaila baszy, tego 
światłego i do wszelkich przedsięwzięć po- 
chopnego władcy obejmuje obecnie już kraj 
Dar Fór na zachodzie i sięga na południe aż 
po źródłowe jeziora Nilu (Mwutan i Uke- 
rewe); — ma ono wkrótce posuwać się na- 
wet jeszcze dalej aż po jezioro Tanganjika. 

Od zachodu usiłowało Towarzystwo Nie- 
miecko-afrykańskie (Deutsch-afrcanische Ge- 
sellschaft), mające swą siedzibę w Berlinie 
wcisnąć się w głąb Afryki, ale nie miało ono 
i nie mogło mieć wielkiego powodzenia. Je- 
żeli rezultaty prac tego Towarzystwa nie od- 
powiedziały oczekiwaniom i nie stały w od- 
powiednim stosunku do wysileń i kosztów 
poniesionych, toć z drugiej strony zasługuje 
ono na wielkie uznanie, gdyż w stanowczei 
chwili potrafiło zstąpić z piedestalu i podpo- 
rządkować się nowo założonemu wielkiemu 
międzynarodowemu stowarzyszeniu ku zba- 
daniu i ucywilizowanin Afryki centralnej, 
którego prezydyum objął król belgijski. 

Nadmieniliśmy o niektórych usiłowa- 
niach, zmierzających ku zbadaniu Afryki; 
pomijamy inne, choćby nawet dość ważne, 
Nie możemy także na razie pisać o rezulta- 
tach ważniejszych badań i podróży, gdyż nie 
jest to w tej chwili naszem zadaniem. Dwa 
wielkie fakty nderzają jednak swą doniosło- 
ścią: po pierwsze wspomniana już podróż 
Camerona, a po drugie zbadanie źródeł Ni- 
lu. Geografia źródłowych obszarów Nilu wy- 
świeeoną jest jednak tylko w głównym za- 
rysie, a nad jej wykończeniem i wyjaśnie- 


niem szczegółów pracują dalej z wielka * 
trwałością. ae golej y Wy 


Po załatwieniu kwest 
na nader ważna kwestya stanęła na pier- 
wszym planie. Była to kwestya rzeki Lnala- 
by. Lualaba płynie na zachodzio jeziora Tan- 
ganjika ku północy : przypuszczano, że 
rzeka ta Stanowi 


yi zródeł Nilu in- 


górny bieg rzeki Congo 


r. 
s 


; (Zaire), uchodzącej na zachodniem wybrzeżu 
! Afryki do Atlantyku, a hypotezy tej bronili 
| także wytrwale geografowie gotajscy. Z in- 
ma stron objawiano znowu zdazie. że del- 
nym biegiem Lualaby jest rzeka Ogowe, 
wpadająca do Atlantykn powyżej rzeki Con- 
go niedaleko równika. Ostatnie zdanie była 
najmniej prawdopodobnem, odpierał je sta- 
nowczo obok wielu innych badaczy także 
Lenz po powrocie swym z nad rzeki Ogowe. 
W chwili. kiedy właśnie jeszeze obmyślano 
plany wypraw, mających wyjaśnić tę sprawę. 
w chwili, kiedy dr. Pogge. podróżujący 
z polecenia Towarzystwa niemiecko-afrykań- 
skiego, oświadczył się jeszcze raz przeciw 
identyczności Lualaby i rzeki Congo, śmiaty 
podróżnik, Henry M. Stanley. uehylił 
wszelkie wątpliwości. gdyż przep tyu RF 
wszy wzdłnż Lualabę, dostał się 
do rzeki Congo i wypłynął na 
zachodniem wybrzeżu Afryki. 


| 
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* Targ lwowski. (Sprawozdanie ty- 
godniowe Izby handlowej za czas od 5 listopadu 
do 10 listopada.) Wszystkie ceny za 100 kilo- 
gramów. Pszenica 875 do 10:75 złr. Zyto 6.— 
do 7:20 złr. Jęczmień 6-— do 7:50 złr. Owies 
5:50 do 6-75 złr. Hreczka —— do —— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 6-— do 675 _ złr. 
Kukurudza nowa 5— do 6'20 złr. Groch do 
gotowania 7.— do 850 złr. Groch paste- 
wny 6-— do 7:50 złr. Soczewica —-— do — 
złr. Fasola 8:25 do 9:50 złr. Bobik —— do 
—— złr. Wyka 4:50 do 5:50 zdr. Koniczyna 
najprzodniejsza 40— do 50— złr., przednia 
—— do —— złr., średnia == do — — 
złr., poślednia —— do —— złr. Tymotka 
—-—- do —— złr. Anyż rossyjski 54— do 
38— złr. Anyż płaski —— do —— zdr. 
Kminek 46-— do 48— złr. Rzepak zimowy 


30:50 do 31-60 zły. 


Galicyjski Zakład kredyt. włościański. 

Stan dnia 31 października 1877. 
Aktywa. 

Stan kasy centralnej 

Stan kas powiatowych . 

Pożyczki 


komunalne 
Salda rachunków bieżących 
Razem 


181.917 
47.066 
8,252,093 
15.500 
1.862.394 
. 10,858.072 


Pasywa. 
Udziały . 685.151 50 
pożyczek komun. 775 — 685.926 
1.354 
804.600 


Wpisowe 4 T. 1817 
Asygnaty kasowe w obiegu 
Listy zastawne w obiegu łącznie 
z wylosowanemi w czerweu 
IR AUE A 
Obligacye komunalne w obiegu 
Niepobrane odsetki i dywid. 
od listów zastawnych 
Razem 


8,833.400 
32.200 


h. 


1.462 
- 10.358.972 50 


ane 


Z TEATRU WOJNY 


p EŃ 


Lwów, dnia 1% listopada. 


ziałek dnia 12 listopada, wy- 
do przednieh straży tureckich 
pod Plewną |;arlamentarza z zapytaniem, 
czyli Osman basza nie byłby skłonnym do 
kapitulacyi, aby położyć kres are na mi 
położeniu swej armii. Osman basza odpowie- 
dział dumnie i stanowczo, że nie uczynił 
jesze wszystkiego, 60 mn honor i obowiązek 
uczynić nakazują. Zaraz po tem wezwaniu 
miał Osman basza, wedlug zeznań dezerterów, 
wydać manifest do załogi, w którym tloma- 
czy jej ważność obrony Plewny i wytrwania 
ua tem stanowisku, które każdemu z obroń- 
ców sławę i dobrze zasłużoną nagrodę przy- 
niesie O przedarciu się przez obóz nieprzy- 
jacielski nie ma w tym manifeście ani 
wzmianki, widać więc, że Osman basza nie 
myśli jeszcze o tem. Natomiast wspomina 
wyraźnie, że zmniejszenie racy) ŻyWnoŚCi nie 
jest znakiem bliskiego wyczerpania zasobów. 
ale środkiem przezorności, aby te wystarczy- 
ły na całą zimę. W końcu pociesza Osman 
basza swą armię wiadomością, że wielka ar- 


W ponicd 
słali Rossyanie 


mość ta -nadeszła według Morgenpost do 
Berlina z głównej kwatery rossyjskiej. 


Fakt zupełnego obsaczenia Plewny do- 


(czekał się wreszcie urzędowego potwierdze- j zaufania. Jeżeli mimo to mówimy, że wiado 
nia ze strony tureckiej. Telegram stambulski | mość ta wymaga potwierdzenia, czynimy t 


15— do 16:50 złr. Rzepak letni 1375 A 
14:25 złr. Rzepik zimowy —— do —— złr. 
Rzepik letni —.— do --—— złr. Lmianka 
11:50 do 12:40 złr. Nasienie lniane 12'50 do 
18— zły. Nasienie konopne 8— do 9:75 zlr. 
Chmiel —— do —— złr. Spirytus gotowy 


mia zbiera się na odsiecz Plewny. Wiado- | 


iz 15 b. m. powiada, że w skutek zupełnego 
„zamknięcia Płewny, nawet w seraskieracie 
'zgoła nie nie wiedzą, na jak długo Osman 
basza zaopatrzony jest w żywiość i amuni- 
cję. W Konstantynopolu nie sądzą, aby Os 
man basza przebijać się miał w kierunku 
Widdynia, ponieważ twierdza ta mie jest do- 
:statecznie przygotowaną na przyjęcie tak 
| zBacznej armii, natomiast są tam zdania, że 
armia. którą Mehemet Ali organizuje w Sofii, 
będzie niezadługo w stanie spróbować od- 
sieczy Piewny. 

Ostatnie ataki Turków na pozycye Sko- 
| belowa są nowym dowodem, że armia ple- 
|wpieńska nie upadla wcale na duchu, i że 
| gdyby Osman basza postanowił przedrzeć się 
| przez wojska oblężnicze, próba taka miałaby 
| przynajmniej częściowe szanse powodzenia. 


I 
zt 


| Położenie Osmana baszy uważają 
| w Petersburgu za nader krytyczne. wszelako 
inie do takiego stopnia, jak to pisały zwła- 
|SZcza znane ze swych dążności organa wie 
| deńskie Polit. Corresp. i Presse. Termin zje- 
| dzenia ostatniej racyi przez żołnierzy otoczo- 
nych w Plewnie, przepowiadany przez dzien- 
į niki wiedeńskie, już upłynął; tymczasem w 
| dziennikach petersburskich dziś jeszeze utrzy- 
mują, że Osman może imieć żywności do 9go 
grudnia. Tak między innemi mniema kore- 
| spondent gazety Nowoje Wremia p. Nemi- 
rowicz-Danczenko, który świeżo zwiedzał o- 
kolice Plewny. W telegramie jego datowanym 
[2 Bogotu 9go listopada czytamy: „tylko co 
powróciłem z szosy solijskiej, gdzie Się na- 
ocznić przekonałom, że wszelka koimnnikacya 
i Plewny z tej strony- jest stanowczo przerwa- 
| na. W ostatnich czasach nasze baterye zna- 
cznie naprzód wysunięto; obcenie znajdują 
się już tylko o wiorstę od szańców tureckich, 
i możemy już słyszeć urywane dźwięki gło- 
śniejszej rozmowy w fortyfikacyach uieprzyja- 
cielskich. Reduta, broniąca mosta na Widzie, 
jest. jak się zdaje, niedostę la dla bezpośre- 
dniego alaku z korabinem w reku lecz dzia- 
łamy ua nią energicznym ogniem armatnim, 
na który Turcy słabo odpowiadają. Nasze re- 
konesanse konna zbliżają się niekiedy aż ku 
samym fortyfikacyom przedmostowym. Obje- 
żdżając linię ciągnącą się na przestrzeni wiorst. 
dźiesięcia równolegle do szańców tureckich, 
mogłem się należycie przekonać, że pozycye 
przez nas zajmowane są wyborae. Ma się ro- 
zumieć. że jeszcze przedwcześnie liyłoby 
utrzymywać, iż dai Plewny już są policzo- 
ne; atoli nie ulega wątpliwości, Że ludność 
tego miasta doświadcza głodu, a żywność dla 
wojska ledwo na miesiąc wystarczy.” 


Gorętsze organa opinii publicznej w 
Rossyi, uważają mimo to za stosowne brać 
pod rozwagą już teraz pewne ewentualności, 
których warunkiem jest kapitulacya Plewny. 
lioskowskija Wiedomosti, roztrząsają już 
kwestyę prawa międzynarodowego, jak wy- 
padnie postąpić z Osmanem i Szefketem ba- 
szą, po wzięciu ieh do niewoli? Powodem 
medytacyi tego dziennika jest okoliczność, 
iż jeden ze wspomuionyeh wodzów nie jest 
podobno Turkiecm (?) drugi zaś miał podobno 
udział w zeszłorocznych rzeziach w Bulgaryi. 
Qytowany dziennik pisze: „Należy już teraz 
się upewnić, czy nasz jeniec Osman basza 
przeszedł w poddaństwo tureckie w stanie 
niepoczytalności, mając tylko lat dwanaście, 
czy też przeszedł już jako oficer rossyjski? 
Ale nierównie ważniejsze jest pytanie co do 
Szefketa baszy. Utrzymują, iż Szefket basza 
jest tym samym Szefketem, który odznaczył 
się w roku zeszły m strasznemi i potworue- 
mi okrucielistwami, dokonywanemi na Buł- 
garich, — tym samym, którego ukarajniw 
domagała się wówczas Rossya, a z nią cala 
Europa, a który rzec można stał się waluym 
powodem wybuchu wojny. Jakby na urągo- 
wisko, wbrew wszelkim zabiegom dyploma- 
cyl, Sprawca niewypowiedzianych niegodzi- 


nagrodzony za nie przez Portę, A wszakże 
w najwyższym manifeście do Juda bułgar- 
skiego powiedziano, że uczestnicy zeszłorocz- 
nych ukrucieństw w Bułgaryi, pojmani przez 
nasze wojska. ulegną zasłażonej karze. Spe- 
cyaliści prawa międzynarodowego niech roze 
ważą tę nader drażliwą okoliczność*. 


Czytamy w Iagblacie: „Już przed kil- 
ku dniami doniósł nam jeden z naszych bel- 
gradzkich korespondentów, że akcyn serbsku 
jest bliższą niź powszechnie przypuszczają, A 
inna depesza mówiła js telegramie w którym 
gen. Gurko wyraża nadzieję, że pułkownika 
Horwatowicza za ośm dui powiia w Wiel- 
| kim Izworze. Obecnie otrzymujemy z innej 
| strony, także z Belgradu, następnjącą wia- 
| wiadomość : „Awangarda gen. Gurki 
ipoł piai 
granicy serbskiej z korpusem serb- 
lekim pułkownika Horwatowicza*. 

i Nie potrzebujemy powiada Tagblatt do- 
| dawać zastrzeżenia do tej wiadomości, gdyż 


pochodzi ona od osoby, godnej zupełnego 


wości Szefket basza, nie był ukarany, lecz 


m | 
ączyła się pod Pandirałem na, 


| dlatego, że dotychczas ani z Belgradu ani 7 
Petersburga nic o tem nie doniesiono. By 
może, że chciano jeszcze utrzymać tę rzećż 
w tajemnicy, w każdym razie jednak połąc 
czenie oddziałów rossyjskich z Serbami, choć 
by nawet przedwczesną była ta wi domość, 
jest tylko lwestyą bardzo krótkiego czasw 
gdyż wyprawa Rossyan do Wraczy i Berko* 
waczu (obacz dzisiejszy nasz telegram; Red. 
„Gaz. Lw.*) wskazuje na kooperacyę serb- 
ską”. 


Daily News podają z azyatyckiego 
teatrn wojny następnjąca wiadomość: 
„Generał Heiman donos, że w nocy na 
11 listopada dwa bataliony pułku elizabet- 
polskiego napadły na fort Azizie pod Hrze- 
rum, bronione przez trzy wielkie szańce po 
wschodniej stronie miasta, wzięły jeńcem 
500 ludzi i 20 oficerów i zagwoździły 30 
dział. Rossyauie wycofali się następnie. po- 
nieważ fort Medżidje dominuje nad fortem 
Asizie. Strata rossyjska wynosi 400 ludzi“. 
O tym samym wypadku doviósł przed trze- 
ma dniami urzędowy telegram rossyjski z tą 
wszakże różnicą, ża straty rossyjskie podane 
w uim były na 600 ludzi i nie było mowy 
o zagwożdżeniu dział w forcie. 

Daily Telegraph otrzymał z Bajburtu 
18 b. m. telegram następujący: „Rossyanie 
odgrażali się, że rozpoczną w piątek (16 b. 
m.) bombardowanie frzerum i że przez 
trzy dni będą plądrować miasto. Mu- 
khtar basza odpowiedział, że będzie stawiać 
opór uż do ostatniego żolnierza. 

Jak douoszą z Konstantynopola, otrzy- 
mał Mukhtar basza rozkaz opuścić Erze- 
rum z częścią swej armii i wycofać się do 
Diarbekir albo Tokatu w celu zorganizowa- 
nia tam nowej armii. Obrona Krzerum kie- 
rować będzie komendant tej fortecy Hassan 
Tachsia basza wspólnie z Ismaiłem Kurd ba- 
szą. komunikacya między Krzerum u Batum 
została przez Rossyan przerwaną. 

Według telegramo Zagdlattw z Tyflisu 
z 14 b. m. przerwali Rossyanie także wodo- 
ciągi zaopatrujące Krzerum w wodę. 


Z pod Karsu donoszą urzędownie 18 
listopada: „Baterye oblężnicze pod Mahara- 
dżikiem podsunęły się o 5 wiorst pod Kars. 
Kawalerya robi wycieczki w okolicę i odbie- 
ra od mieszkańców deklaracye poddańcze. 
Pnłki nieregularna zostały rozwiązane. Do 
Karsu wysyłani bywają codziennie częściej 
parlamentarze do układania się o kapitu- 
lacyę.* 

Wedlug telegramu 
cerna turecka krąży 
kaukaskich. 
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z Poti flota pan- 
znowu koło wybrzeży 


Załoga Widdynia liczy 10.000 ludzi 
między którymi jest tylko 4 bataliony niza- 
mów a reszta składa się z  baszybożuków, 

j utworzonych z mieszkańców miasta i okolicy. 


| Według doniesienia stambnlskiego stoi 
| pod Batum 35.000 Turków przeciw 30.000 
| Rossyanom. 

| 


OSTATNIA POCZTA 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby de- 
putowanych Rady państwa odesłano do 
komisyi odezwę tryesteńskiego sądu krajo- 
wego o zezwolenie na sądowo-karne docho- 
dzenie przeciw dep. Nabergojowi z powodu 
| wniesionej skargi o obrazę honoru. Wieepre- 
zydent Vidulich oświadcza, że otrzymał od 
(od 32 czeskich deputowanych pismo, które 
(zawiera w sobie pośrednie zrzeczenie się man- 
(datów. Kellersperę mniema, że pożądanem 
byłoby, ażeby deputowani czescy pojawili się 
w Izbie i podali rękę do zgody i wspólnej 
pracy. Będąc dawniej w Czechach mowea 
zrobił to spostrzeżenie, że pierwotnie chodzi- 
ło o mało znaczące różnice zdań, które do- 
ar później wytworzyły przepaść obecnie 
istniejącą, Na żądanie Prażaka odezytano w 
Izbie pismo deputowanych czeskich. Deputo- 
| wani ci protestują przeciw dualizmowi, bez- 
pośrednim wyborom, legalnemu istnieniu Ra- 
dy państwa i prawomocności toczących się 2 
| Węgrami rokowań. Deputowani proszą, aże- 
| by ich mandaty uważane były za uniewa- 
| żnione, jeżeli Izba przejdzie nad ich pismem 
'do porządku dziennego. Izba odrzuciła wnio- 
sek Prażaka o odesłanie tego pisma do ko: 
|misyi, poczem nastąpił dalszy ciąg rozprawy 
bankowej. 


| 
| 
| 
| 


W Izbie wersalskiej są obecnie 
ina porządku dziennym sceny tak gwałtowne, 
| wyrażenia tak nieparlamentarne, że napróżno 
| szukalibyśmy przykładn czegoś podobnego W 
| którymkolwiek innym parlamencie. We wto- 
‘rek 18 b. m. prowadzono dyskussyę nad. 


s 


wnioskiem Leblonda, dążacym do zmia- 
hy regulaminu w tym dachn, aby deputo- 
wani. którzy zakłócają spokój lzby i naru- 
SZaja jej godność. mogli być karani nietylko 
odjęcjem dyet przez miesiąc ale nawet czaso- 
wem wydaleniem z Izby. Wniosek ten. skiero- 
Walny głównie przeciw bonapartystowskim 
krzykaczom, napotkał też z ich strony naj- 
większą opozycyę. Qassagnatc. występując 
Przeciw wnioskowi. powiedział, że deputo- 
Wanemu trudno byłoby stawić opór tam. 
gdzie uchwała z góry jnż jest zapewnioną. 
„Lewica reprezentuje liezbę prawiea zd! owy 
rozum. Dla czego panowie nie przywrócicie 
od razu regulaminu konwentu? Nie wahali- 
Scie się zatwierdzić wyboru człowieka, pozba- 
wionego praw politycznych (Bonnet Duvyer- 
dier) 1 warysta (Guyot - Montpayroux), nie 
Mówiąc już o tym. którego zwą um fou fu- 
rieuz (Gambetta).* Słowa te wywołały pie- 
kielny hałas — a w końca Izba uchwaliła 
wniosek Leblonda 808 głosami przeciw 39. 


Wychodzący w Bukareszcie dziennik 
Orient ogłasza artykuł iuspirowany podobno 
przez samego Gorczakowa, w którym e- 
nergieznie polemizuje przeciw mowie B e a- 
consfielda. Autor artykulu mówi pomiędzy 
Innemi: „Oświadczeniami swemi chciał cesarz 
Aleksander okazać swe umiarkowanie i wy- 
razić życzenie zażegnania wojny. Ale skoro 
mimo to wojna wybuchła, jest cesarz obo- 
wiązany wobec kraju do usunięcia stanu, 
którego koniecznym wynikiem była wojna 
i do zapobieżenia na przyszłość ponowieniu 
ofiar w krwi i mieniu, które Rossya dotąd 
ponosiła i ponosi.“ Artykuł wspomniony kończy 
się słowy: „Lord Beaconsfield może być pe- 
winy, że Rossya energicznie będzie się stara- 
ła osiągnąć warunki, które uważa za konie- 
czne, i że je osiągnie, nie ogladaja 
się wcale na wrzekome interesa an- 
gielskie*. 


TALIGRAAY GAZEPY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 16 listop. Do Pol. Cor. 
telegrafują z Cetynii: Ozarnogórcy 
ostrzeliwali wczoraj Antivari 
nieustannie. Drugi korpus czarnogór- 
ski zdąża ku Skutari. Wśród marszu 
"Ozarnogórców na Antivari, uderzyli 
na nich mahometańscy i katoliccy! 
mieszkańcy Albanii. Ozarnogór- 
cy wzięli wielu z nich do niewoli. 

Petersburg. 16 listopada. Po 
odejściu ośmiu pułków grenadyerów 
na teatr wojny, sprowadzono tutaj 
pułki liniowe. Tlumaczenie tego faktu 
rewolucyjnemi ruchami jest 
bajką. 

Urzędowy biuletyn z Bogot do- 
nosi 15 b. m.: W nocy 10—11 ta- 
borów tureckich uderzało trzy 
razy na ufortyfikowane pozycye Sko- 


belewa. Za każdym razem Turcy 
zostali odparci salwami bez 
przerwy dawanemi. Straty tureckie 
wielkie. a  Rossyanie stracili 100 
ludzi. 
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Paryż. 16 listopada. Zapewn 
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej: 
Lwów, dnia 16 listopada 1877. 


pinca żądają _ 
walutą austr. _ 
1. Akcye za sztukę. zdr. ct. zły. ct. 
Rol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.” [236 75 2397» 
Ko:. iwow.ezer.-jas. 200 zł. m.k.5|fi16 — 12) 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. Ë 24] -—- 244 — 
Banku kredyt. zal. po 200 zł. w. a *|214 -— 218 — 
2. Listy Zast. za 100 zł © 
Tow. kredyt. gaile. Boo Ww. A, 84 25 85— 
M " n 2 fa n i 78 25 79 p 
a “i p bje okresowe g | 84 25 85 — 
Banku hip. galie. 69, w. a. =|89 25 9015 
Fisty dłużne g. Z. kr. wł. 60/, w, a. 5] 98 50 9450 
2. Listy dłużne za 100 zł, 2 
ogóln roln. kred. Zakł. dla Gal, £ 
© 4 Bukow. 60), lot. w15 lat. Š} 9025 9130 
few. kr. m. 697, w. a. w 15 lat. «| — — —— 
M 6% Ww. A. w BU lat. „| — — — 
4. Obiigi za 100 zł. Rae 
Indemniz. galie. 597, m. k. . 55 90 58690 
Pozyczki kraj. zr. 1873 po 6° ¿ w. a. 89 — 9050 
5. Losy Miaste Krakowa . 14 25 1550 
s Stanisławowa 20 — 22- 
6. Mionety. 8 
Dukat holenderski . 5 58 b to 
Dukat cesarski 5 62 5 t 
Napoleondor 954 9 > 
Poółimperpid az 9 68 0 
Rubel rogsyjski srebrny . i 80 1 
n n papierowy 4 ty gi 2 
100 marek niemieckich 58 50 5950 
Sr. hro s: 105 - Aa = 
kupony w srebrze . 04 75 10675 


ja, że odbyte wczoraj zgromadzenie 
konstytucyjnych senatorów poleciło de- 
legatom swoim, aby księciu Broglie 
przedstawili zarzuty przeciw polityce 
oporu i wykazali mu spowodowaną o- 
statniemi wyborami konieczność utwo- 
rzenia gabinetu z umiarkowa- 
nych republikanów. Konstytucyj- 
ni senatorowie uważaja ponowne roz- 
wiązanie Izby za niemożliwe, jeżeliby 
nie zostało nowemi faktami umotywo- 
wane. Delegaci nie byli jeszcze u ks. 
Broglie. 

Senat oznaczył termin wyboru 
czwartego senatora na 23 b. m., gdyż 
wybór Grandperreta uniewa- 
żniono z powodu dwurazowego obli- 
czenia głosów. 

Izba sprawdziła wiele wy- 
borów, między niemi kilka konser- 
watywnych. 

Moniteur donosi: Ministrowie 
wnieśli dymisyę. Mac-Mahon przy- 
jął dymisyę i prosił ministrów, ażeby 
pozostali w urzędzie aż do utworzenia 
nowego gabinetu. Ministrowie sądzą, 
że Mac-Mahon znaleźć może żywioły 
potrzebne do utworzenia nowego ga- 
binetu w konstytucyjnych grupach 
obu Izb. 

Senator Lanfrey (z lewicy) u- 
marł. W pojedynku między radykal- 
nym posłem Target a bonapartystą 
Mitehell, ostatni został w ramię 
raniony. 

Izba wybrała do ankiety dla 
sprawy wy borów samych człon- 
ków lewicy wszystkich odcieni. 

Konstantynopol. 16 listo- 
pada. Z powodu oczekiwanego ataku 
rossyjskiego na Ruszezuk 
wzmocniono tamtejsze fortyfikacye. 

Rossyjska kawalerya 
wezoraj znowu daremnie usi- 


łowała zająć Berkowacz, dokąd 
Mehemet Ali basza wysłał posiłki 


z Kofi. m 
Pod Erzerum spadł śnieg. 


Wiedeń. 17 listopada. (Te. pr.) 
Stara Presse zaprzecza wiadomości, ją- 
koby rząd wezwał kolej Karola 
Ludwika do wybudowania drugiego 
toru. 

Fremdenblatt mniema, że sądząc 
po ostatnich wiadomościach nie można 
już prawie wątpić, że Serbia rozpo- 
cznie akcyę wojenną przeciw Tur- 
cyi. Mocarstwa, które życzą sobie ry- 
chłego przywrócenia pokoju, mają 
słuszny powód do niezadowolenia wo- 
bec tego kroku Serbii, który wielce 
utrudnia zlokalizowanie 
wojny. 

Wiedeń, 17 listopada. (Tel. pr.) 


Rura gierdy wiedeńskie j. 


Według otrzymanych tu z Konstanty- 


nopola wiadomości, uwiadomił O s- 
man basza Mehemeda Alego baszę. 
że Plewna ma jeszcze na dwa- 
dzieścia dni żywności. licząa od 
14 listopada. Jest tedy wszelka na- 
dzieja, że Mehemet Ali do tego czasu 
zdoła podać rękę Osmanowi. 


Paryż, 11 listopada. W kołach 
parlamentarnych zapewniają, że dziś 
odbędzie się konferencya rozmai- 
tych grup prawicy senatu, celem roz- 
ważenia obecnej sytuacyi. Wszystkie 
decyzye w kwestyi złożenia nowego 
gabinetu mają zależeć od rezuliatów 
tej narady. 


Łomdym, 17 listopada. Office 
Reuter donosi z Konstantynopola: Suł- 
tan wręczył wczoraj sztandary gwar- 
dyi obywatelskiej i w przemó- 
wieniu swem podniósł, że honor na- 
rodu wymaga obrony ojczyzny, jej 


praw i jej godności zapomocą powsze-|J. Poniatowski z 
) |. Sułtan | 
jest szczęśliwym. że utworzeniem gwar- 


chnej służby wojennej. 


dyi obywatelskiej przyczynić się mógł 
do pomnożenia sił wojskowych. Oby 
Bóg sztandary te uczynił znamieniem 
niezawisłości i  zwycięzkiej obrony 
praw Tureyi! 

Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, !6 listopada 1877. godz. 2 
10 min. Losy kredytowe 163: —, eg. akcye 
kredyt 178—, Akcye auglo-austr. 83-75, 
Akcye banku Union 58—, Akeye kolei Ka- 
rola Ludwika 23625, Akcya kolei północnej 
192—, Akcye kolei południowej 16:25, Akeyo 
kelei Alföld 11150, Akcpe kolei tlżbiety 
159-—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 120 50. 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 10%:50. 
Akcye kolei Rudolfa 115 50, Akcye kolei 
Albrechta —-—, Weg. oblig, pańsiw w zło- 
cia 65:50, Galic. oblig. indemn. 86—, Losy 
z r. 1864 138—, Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej: 103:50, Akcye banka obrotowego 8650, 
Losy tureckie 15:—, Akcye koiei Weg.-galie. 
96:50, Akcye kolei państwowej | 35425, 
Akcye banku związkowego 67%—, Rubel pa- 
picrowy 120, Węgierskie losy 79—, Mark- 
uiem. 58:95. Usposobienie stłumione. 
Wiedeń. dnia 17 


listopada, go- 


dzina 10 min. 50. Akcye kredytowe 201-59, j 


Auglo-Austr. 8425, Uniousbank 5825, Ko- 
lej Karola Ludwika 23675, południowa 77:—, 
Rubel papierowy -——, GW. listy zastawne 
——, Gu. listy indemnizacyjue ——, Gal. 


bank rustykalny -—.—, Losy zr. 1560 — 
Napoleousdor 9:57 '/g. Usposobieuie osłabione. 
z. - AAAA SO) EWĘ 


Qdpowiedziabry reduktor Władysław Łoziński. 
D OCN 
Spostrzeżenia metooroloxicziie 
z dnia ły listopada 187%, godz. 7 rano 
Barometr 748-37 A Payohrometr suchy 1170. 
Psychrometr wilgotny 02°C.  Prężność pary 49mm. 
Wilgoć 46° Zachunezenie 10. Wiatr SL 
Omu 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza--1'19R. 
Barometr opada. A 
z dnia 17 listopada 1877 o godz. T Tano- ai 
Barometr 744-10 AM Psychrometr suchy 1'I*U. 
Fsychrometr wilgotny 090. Prężność pary 4mm. 
Wilgoć 960/,. Zachmurzenie 10. Wiatr SWI. 
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin — 
Temperatura powietrza 0'9°R. 
Barometr opada. 


"| ae A 
s a A płaca. 


Kol. Kar. Ludwika po 200 zi. m. k. 240.75 


l 
Kotel Angielski. 
Pp. A. hr. Dzieduszycki z Izyderówki. 
| 


w 2 > — 


GAGAJĄ, 


241.-- | Keglevicha po 10 zł. m. k. . 


Przyjęekali do wowa 
z dnia [6 i 17 listopada 1877. 


K. Umłauff z Wiednia. E. Brzeżany z Węgier. 
J. Horodeński z Kruchela. L. Janocha z Ober- 
tyna. J. Jordan z Olszanicy. A. Łokuciejewski 
z Łukawicy. 

S. Dworski z Przemyśla. J. Runjanin z 
Bartfeld. W. Mann z Bukaresztu. S. Buchowie- 
cki z Pisarówki. A. Dawidowska z Rossyi. 

Hotel Langa. 

Pp. Kowalski z Gródka. J. Haumold z 
Wiednia. S. Krzysztofowicz z Wiednia. A. We- 
sten z Wiednia. J. Seidenstein z Wiednia. J. 
Oestreicher z Brodów. 

J. Kohn z Wiednia. J. Muller z Wiednia. 
H. Wolff z Białej. 

Hotel George'a. 

Pp. A. Dylski z Pomorzan. B. Malinow- 
ski z Łukawicy. A. Czajkowski z Belgii. 

Nenhauser z Wiednia. A. Falkenberger 
z Petersburga. J. Roguski z Warszawy. E. Za- 
górski z Kołodziejówki. K. Lubatsch z Paryża. 
0. Köhler z Wiednia. K. Klaudy z Wiednia. 
Kijowa. 

notei Warszawski. 
P. B. Włodek z Karaczyna. 
Hotel Krakowski. 
Pp. B. Deskar ze Stanisławowa. J. Czyń- 


| ski z Jarosławia. 


E. Leszezyński z Krakowa, 
Hotel Europejski. 
Pp. L. Barber z Qzerniowiec. B. Jordan 
z Szerzyna. 
odjechali ze Lwowa, 
Ex. Stremayer do Krakowa. 


Lp: A, l 


| Męciński do Dukli. H. br. Wersebe do Krako- 


wa. br. Vaux do Chodorowa. J. Pasternak do 
Kolomyi. M. Baczyński do Wysocka. H. Mun- 
ther do Waniowa. 

M. ks. Wiirtenberg do Znaimu. A. hr. 
Dzieduszycki do I[zyderówki. Neuhauser do Czer- 
niowiec. K. Buchenthal do Czerniowiec. Dro L, 
Heyne do Złoczowa. J. Jordan do Olszanicy. 
B. Malinowski do Łukawicy. M, Romaszkan do 
Horodenki. H. Treter do Laszki. A. Udrycki do 
Mosta. 


Pociągi kalejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso- 
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po 
ciąg mieszany). 

Z Podwołoczysk: (na dworzee lwowski główny): o 
godz. 10 min. 83 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
8 min. 43 po południu (pociąg mieszany). 

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go- 
«zinie 3 min. 8 po południu pociag mieszany); 

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 8 min, 36 
(pociąg nr. 2); 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po 
ciąg pospioszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut50 po południu 
(pociąg mieszany). 

Qdchodzą ze Lwowa. 

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po- 
ciag pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o zodzinie 4 minut 45 po południu (po- 
ciąg mięszany). 


Pory niniojszega rozkładu jazdy odnoszą się do po- 


tednika pesztenskiege, sodz. 12 w Peszcia odpowiada 
todz. 12 m. 20 we Lwowie. 
PY nr memg 


| dnia 13 listopada 1877. | Lwow. Czetn. kolei po 200 zł. w. a, WSL, . LE ka Losy miasta Krakowa . NON - 2 14.50 
|. L bług Pańsiwa. płacą. żądają. | Tow. kol. żel. państ. po 200 <}. m. k. 255. Dp o=] Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a, 28.75 
į Jednolity dług Państwa w banknot. Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 7625 76.75 Falfiego po 40 zł. m. Ke. . . . . 27. 
i maj-listopnd , a 63.25 68.40 | |. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr | —:7 ——| Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.50 
| a uty-sierpjeń NE EA 63.25 58.40 %. Lisiy zast. lesowan: Salma po 40 zł. m. k. . ; 39.75 
| Jednolity diug Państwa w srebrze. ogólny rolniero-kredytowy Zakład dit $ 4 St. Genois po 40 zł. m. k. - „ ABER 
| styczeń-lipieq A 66.90 6740 Gaiicpi i Bukowiny, w 151. s, 707 21. A P oż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 20.50 
| wiecień-październik . 66.90 67.10 į Powsz. auatr. zakł. kred. ziom. 50/, wór. Wé 105.— | Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 120.— 
| Losy z roku 1839 cale. 802.50 303.50 | Gui. zakt. kr. siem krak. los. » 181.60, 3350 —. | „o, „50 zł m. k. 60.— 
| »  „ 1830 piata część oó,. 302.50 30250 5 a w + Mo WO | waldstelia po 20 zł m m. . 22— 
| » 1854 po 350 Air. . IO O E a pa. 36, 5% a RT W indisehgriitza po 20 zł. nak 24.75 
| > 1860 po 500 zir. 5%.  112.— 112,30 | a], Tow. kred. w. a. po 4%, DAD Weksle (ua 3 miesiące). 
Í = $ 1866 # po za Boją . . 121.50 122.—| , ś h k ho BY, 8450 84.75 Augsburg za 100 zł w. p.n F 5 58.10 
| n » 1864 (z premig) po 100 złr. 138.— 138.50 2 5 „ po OM a 3” RO Głos Berlin za 100 mark w. n. p. 58.10 | 
m » 1864 po 50 złe. 137.75 138 25 tach zwrotne. . . 84 5( 54.75] Frankfurt za 100 mark p, z 58.10 
| Renty Tomo po 42 lir, wus. . . . . 25.— 20.— | Gal. banku hipot. po 6o. . 8920 8.80! Hamburg za 100 mark w. p. n. 5810 58 
| Listy Zastaw. domen państw. po 129 | Gal zakt. kred. wfość. po 6%, . akaa s Londyn za 10 ft. szt. E 119.10 119 
Po złe Bu. |... + e e o ~ 188.50 189.50 | Tow. kred. miejs.iw. w151. wyl. po wl,  8i— 8%8—| Paryż za 100 f. . . . . 4160 47.6 
| Austr. aspg, Skarp. zwrotne 1878 8%), « JIS oN 4 "..„ waOl.wyi. po "ml kom Xurs złota. 
j R zł. wolna od podatk. 4/o E n 73.85 ap narodowego po 59/, R zo W | Dukat cesarski men. . a PY zB 
2. Ghyliracye i zn. 59, «x 100 złr. Neg. tow. ziem. po 5'4?) SA 02 33,75] a elnej wagi .63,— 
osa a bigacye iodeimn. B*/, w | a y 5 Boja lo 109. 10050 Kona? i agi "zad 
Bukowiny ; ED EOE | 6. Dbiigaeye z prawem pierwszans! (2% LGG zd.) | 20-frankówka 9.56.— 9.59 
Galicyi „© 56.— 86'% i Kol. Albrechta a 300 zł 5%, w. a. 6875 69 —| Rossyjski imperyał 9.79.— 9.83 
Niższej A ustryj 103.59 10450 | Tow. kol. żel. Preszów-tarnew (w.eż.j A Talar związkowy ER > 
Siedmiogrodu . 74.70 75.40 | a 300 zł. 5%, w srebr. 63.— 64 — | Srebro . 10575 106. — 
ema r ma 1.0 06 78— 18.75 i Kol pół. po 100 zł. m. k. 7 | a — 
ap (e inne pożyczki publiczne. | a 100 zł. w. m Try „ARE e kiej Izby handlowej i przemysłowej. 
| Galie. pożyczka ar 1873 bO 2 aś: a | hol. gal. mar. Eniw. „po 500 - Bjo- D T 7 Mec kurs BE wej 
- ("4 4> ` ` ii. omisyl. Ma 25 A A p 
i Bank Anglo-xust. Pa aaa 120 8450 85.— M a 9650 9750 z dnia 16 listopada. 
iust. kred, dla handlu po 160 zł. . . 202.83 203.20 8 a W. 322 —— ——| Jednolity dług państwa w banknotach 
| Niższo-wustr. tow. eskomt po 500 zi. . 145,— 155. | Kol Dwow.-Ozer-Jas. MI. emis, s 30u R r 7 w srebrze 
Gal. banku hip, po 200 zł. . EZ uł. 5a w srebrze z r. 1866 16.— 76.50] Renta w złocie . . . . 
Gal. bank, d, hndi. i prz. a200 zł. wpł. 407/. E Ea 45 1867 15— 75.80] Losy pożyczki z roku 1860 J 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. —— ma z r. 1868 67120 67.60| Akeye banku wiedeńskiego A 
| Banku narodowego a 600 zł. . . 818.— 520.— | ę 2 r. 1842 63.50 —— 2 „ kredytowego 
i Kol. Ażbrechta a 200 zł. w srebrze —— —— | Weg, gal. kal. 1200 zł.5%/, w srebrze 66.50 67— | Londyn e 505 i 
j Austr tow.żegiugi par po500zł.m.k. . 333.— 335.— | i 7. Losy. (Srebro . . . ss 
, Kol. Gesarzow. Elżbiety po 200 zł. m k. 158— 15850 į lust. zred. dla haud. i prz. pa 100 zł, w.* 163.— 163.50, Napoleondor +2 ssd 
Kot. Preszów-Pary (w e.) a 200zł wsibr. = —. j Ciurege po 40 st. m.ko . . . 25.50 2875. Dukat cesarski men. . A 
Półn. kolej po 1000 zł, 1320.— 1925,— | Tow. żeg.par. ua Dunaju pa 1004 u 3150 52.50" 100 marek niemieckich . o - 


> 


(6810) Ogłoszenie. | 
(L. 2. komisya hipoteczna przy ©. K. 
sądzie powiatowym w Skawinie zawiada- | 


mia, iż dochodzeniz miejscowe celem zało- | 
ženia księgi gruntowej dla gminy Korabuiki 
dnia 19 listopada 1877 rozpoczyna. | 

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie | 
w urzędzie gminnym.. 

Skawina 11 listopada 1877. 

(6808) ©żgioszemie. 

L. 3412. Komisya hipoteczna e. k. Są- 
du powiatowego w Sanokn ogłasza, że arku- | 
sze posiadania gininy Markowce do dnia 19 
listopada 1877 w registraturze sądowej zło- 
żone są. Do zarzutów wyznacza się termin 
na dzień 20 listopada 1877. | 

Sanok dnia 11 listopada 1877. | 
(6294 2—3) Konkurs 

L. 9256. Dwie posady woźnych przy 
sadzie obwodowym w Przemyślu i Kołomyi 
z płacą roczną 300 zł, prawem posunięcia 
się na wyższą płacę etatowa rocznych 850 
4l., ubiorem urzędowym i 2597, dodatkiem. 
aktywalnym od płacy, a w razie przeniesie- 
uia przy innym sądzie Galicyi Wschodniej 
są do obsadzenia. 

Ubiegający się o te posady wniosą swe 
należycie udokumentowane podania w drodze 
przynaleźnej do 24 grudnia 1877 do Prezy- 
dyum wyższego sądu krajowego we Lwowie. 

Lwów 14 listopada 1874. 

(6288 2—3) Edy kt. 

L. 8090. O. k. sąd obwodowy w Zło- 
zowie podaje do wiadomości powszechitej, 
14 celem zaspokojenia wierzytelności c. X. 
uprzyw. austr. Zakładu kredylowego ziem- 
skiego w Wiedniu, przeciw Kazimierzowi 
Stefanowi dw. im. Młodeckiemu należącej się 
w siunie 882.445 zł. 99 c. w. a. w srebrze 
Z p. n., przymusowa sprzedaż dóbr Szczuro- 
wice z przyległościami, dłużnika p. Kazi- 
mierza Stefana dw. im. Młodeckiego wla- 
snych, uchwałą ce. k. sądu krajowego w Wie- 
dniu z duia 3 grudnia 1875 |. 95.367, do- 
zwolono na rzecz pomienienego Zakładu kre- 
dytowego niniejszem rozpisuje się. 

Sprzedaż ta publiczna przedsięwziętą 
będzie w trzech terminach, a to: 14 stycznia. 
15 lutego i 18 marca 1878 każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudniem w e. k. sądzie 
obwodowym w Złoczowie pod uastępującemi 
warunkami: 

l. Przedmiotem sprzedaży są dobra Szczu- 
rowice Z przyległościami: Pustelnik, 
Łopatyn, Chmielno, Laszków, Nowo- 
stawce, Hrycowola, Podmanasterek z 
Piaskami, Kusztyn i Rudeuko w da- 
waym obwodzie Złoszewskim położone, 
p. Kazimierza Stefana dw. im. MHo- 
deckiego według galic. tabuli krajowej 
dom 197. pag. 42, ur. 21 hacr, dom. 
197, pag. 43, mr. 22 haer. własne, tak 
jak on je posiadał. lub posiadać ma 
prawo, bez żadnej jednak rękojmi za 
ich wartość lub objętość. 

Jako cenę wywolania ustanawia się 
wartość szacunkową tychże dóbr przez 
prowadzący egzekucyę c. k. uprzyw. 
austr. Zukład kredytowy ziemski w 
Wiedniu na podstawie statutów w kwo- 
cie 1.948.000 zl. w srebrze obliczona. 

Przy powyższych trzech terminach 
dobra na licytacyę wystawione. niżej 
ccu) wywołania nie będą sprzedzue. 
Każdy elięć kupienia mający winien 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do 
rąk komisyi lieytacyjnej wadyum wyso- 
kości 10 proc. ceny wywołania, t. j. 
w kwocie 194.800 zł. w.a. w gotówce 
lub papierach publicznych, w listach 
zastawnych k. ujrzyw. ogólnego 
austr. Zakładu kredytowego ziemskiego, 
albo galic. Towarzystwa kredytowego, 
lub galic, akcyjnego Banku hipote- 
cznego, albo w obligacyach indemniza- 
cyjnych według ostatniego w gazecie 
urzędowej notowanego kursu. albo na- 
reszcie w książeczkach galicyjskiej kasy 
oszczędności. c 
Jeżeliby dobra rzeczone w powyższych 
trzech terminach wyżej lub za cene 
wywołania nie zostały sprzedane, na- 
tenczas wyznacza się celem ułożenia 
warunków ułatwiających termin na 
dzień 19 marca 1878 r. o godzinie 10 
przed poludniem z tą uwagą. że wje- 
rzyciele, ktorzyby na tym terminie nie 
stanęli, jako do większości głosów ja- 
wiących się wierzycieli przystępujący, 
uważani będą. 

Chęć kupienia mający mogą wyciąg ta- 
bularny dóbr na lieytacyę wystawio- 
nych, jako też warunki lieytacyjne w 
całej osnowie przejrzeć, lnb w odpi- 
"R : ZA SA ke atue tusądowej. 
strony, tudzież jA = 
teeznych. niewiadamym zaś z miejsca p 
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Wyszyńskich Link, niemniej wszystkim tym 
wierzycielom, którzyby po dniu 10 listopada 
1875 r. hipotekę na rzeczonych dobrach 
uzyskali. lub którymby uchwała licytacyę 
rozpisująca lnb późniejsza jaka uchwała w tej 
sprawie albo wcale, albo w czasie należytym 
nie mogła być doręczoną, oznajmia się, że 
dla ich zastępywania tutejszy adwokat dr. 
M arteresiewicz z substytucyg adwokata dra 
W esołowskiego kuratorem został ustanowiony, 
i temuż zawiadomienie o rozpisanej licytacji 
w imieniu tych wierzycieli doręczono. 

Złoczów dnia 27 października 1877. 
(6397 2—8) <Pufoszemie. 

L. 15707. W celu wydzierżawienia 
stacyi mytniczej w Mościskach ua Czas od 
1 stycznia 1878 do końca gruduia 1878, 
odbędzie się na dniu 29 listopada 1877, 
w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu w Prze- 
myslu publiczna licytacya. 

Oena wywołania wynosi 1450 złr. w. a. 

Oferty wraz z 10%. wadyum w kwocie 
145 zły. można wnieść do godziny Ż popo- 
ludniu dnia 28 listopada 187%, ua rece na- 


czelnika e. k. powiatowej dyrekcyi skarbu 
w Przemyślu. 
Q. k. powiatowa dyrekcya skarbu 


Przemyśl dnia 18 listopada 1877. 
(639 2—3)  Wobwieszezenie. 

L. 4003, C. k. sad powiatowy w Sta- 
remmieście ogłasza niniejszem, że w dniu 28 
listopada 1877 a gdyby na terminie tym cena 
szacunkowa osiągniętą nie została, dnia 12 
grudnia 187%, zawsze o godzinie 11 pp. w 
Tychy egzekucyjna sprzedaż u Jakóba Walten- 
berga na rzecz Estery Kallman pto 515 ztr. 
w. a. zagrabionych ruchomości między temi 
ruchomego tartaku parowego (locomobile) sie 
odbędzie 

C. k. sąd powiatowy 

Staremiasto 2L października 1877. 
(Bol A] Konkurs. 

L. 7075. Celem obsadzenia posady fun- 
kcyonirynsza e k. Prokuraloryi państwa 
przy e, k. sadzie powiatowym W Lace z re- 
muaeracya roczną 80 zir. w. 4. rozpisuje się 
konkurs do 30 listopada 1877. 

Ubiegający się o tą posadę mają podania 
swe wnieść w powyższym terminie do c, k. 
Frokuratoryi państwa w Samborze. 

c. k. prokuratoryi państwa 

Sambor dnia 14 listopada 1877. 

(6018 2—3) RR dy K t. ; 

L. 10756. C. k. sąd powiatowy miej- 
sko-delegowany w Krakowie wiadomem czy- 
niże w dniu 10 października 1876 umarł 
w Krakowie Ignacy Nikoledou, po którym 
postępowanie spadkowe wprowadzone zosta- 
ło i wzywa się niewiadomych z życia, z 
nazwiska i miejsca zamieszkania spadkobier- 
ców, aby się W ORS roku od dnia wezwa- 
nia ich edyktami i do spadku zgłosili i sto- 
sunek swój pokrewieństwa ze spadkodawcą 
należycie wykazali, gdyż po upływie tego 
lcrminu spadek bez względu na ich prawa 
je tym którzy się zgłoszą i prawa swe 
ddku wykażą przyznanym zostanie. 
Kraków, dnia 25 czerwca 1877, 

(5994 8—8 6 DBift 

Bl. 131%. Bono f. £. Streiggerichte in 
Przewyśl wird fundgemadt, daj in der Ere- 
futiongjahe Des Friedrich Weustel wider Au- 
guft gretferru von Künsberg Langenstadt 
meget Bahlung Sa 15.000 jl. buierijcher Wäb- 
tung |. 7 ©. Uebufś Hereinbringung der 
pon Friedrich Feustel wider August Xreiheren 
künsberg Laugenstadt erfiegten Forderung 
von 15.000 fl. baterifher Reihswährung fammt 
Nebengebüyren zur czefutiben Feilbiethung Der, 
in ber Lemberger Sanbtafel vormals auf den 
Sdulbner August Freiheren von Känsberg 
Laugenstadt berbiicherten, in ehemaligen Sa- 
noker Strcije griegenen Güter Ustrzyki górne 
unb Wolosate jammt Bugehör hiemit gemäk 
$ 432 Der em dritter Termin und 
zwar auf den I7 Dezember 1877 um 10 Uhr 
R. M. ausgejchrieben wird. 

1. Die den Gegenftand der Feilbiethung 
bilbenden, im Bezirte Lisko, im Gprenge 
des piefigen É E Streisgerichteg in Galizien 
gelegenen (andtdjlichen Güter Ustrzyki górne 
ind Wołosate fammt allem Bugehör und 
Rechten werden pr. Panj und Bogen, ofue 
an den Mtetftbiethenden ver- 


do sp 


erden. 
PE 2, Diefe Giiter werden beim obigen 
Termine war auh unter dem Schigungśe 
werthe derjelben jedo niht um weniger als 
un 60000 f. 6. W. verfanft werden. 

4. Dag Badtum beträgt 6.000 fl. 

Der Tabular Cxtraft, der SHügungsatt, 
und die übrigen Feilbietungsbedingungen fonnen 
in der b. g. Negiftratur eingcjehen werden. 

Bon Diejer Lizitation werden die Streit- 
theile, der (aut Dom. 461. pag. 374. n. 81. 
hier. iutabufirte uud im Auslande wobitenden 
Cigenthimer der, zu bertaufenden Güter H. 
Bartolomeus Schnellen, gu eigenen Hünden 
und zu Händen bes demjelben in Perjou des 
Ubby. Dr. Łużecki mit Subftitution bes Adv. 
Dr. Mendrochowicz beftellten Guratorg ad 
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actum, ferner dag f. f Stcueramt in Lisko 
dann bie t f. Finanzprofuratur Namens deg 
h. Merars und des Bfarramteg in Ustrzyki 
górne, fo mie die befannten Hypothefargläu- 
biger zu eigenen Händen, bie unbefanten XBobne 
orteg fidh aujhaltenden Hypothefargläubiger ; 
Josef Karl Hait und Franz frelhert von 
Künsberg zu Händen deg, benfelben m Per- 
jon des Ado. Dr. Mochnacki mit Subftitu= 
tion des Adv. Dr. Smutny beftellten Curators 
endlich die Hypothefargläubiger: Feiwel Pul- 
turak, J. G. Deutsch et Comp, J. G. Po- 
stelberg, Marya Czajkowska benen berrita 
der b. g. Bejcheid vom 28 Funi 1876 gl 
6874 nicht gugeftellt werden tonnie, jowie 
überpanpt famtliche jene Hypothefargläubiger 
denen Der gegenwärtige H. g. Sigitatiwnabre 
ideid, auż was immer für einer Urjahe 
entweder gar nicht, oder nicht geitgerecht zu- 
gejtellt werden tömte, dann jene Hypothefar- 
glüubiger deren Recte bezüglich diejer Gitter 
erft nad dem 21 Februar 1876 landtójlich 
eingetragen werden follten, au Händen des, 
fitr Diefefben in Perjon deg Mdv. Dr. Reper 
mit Subftitution des Adv. Felsziyński beftel(= 
ten Curators, jo wie dur die vorjtchenden 
Gbifte verftändigt. 
Przemyśl 17 October 1877. 

(5968 2—3)  ©Dditt. 

Bl 54405. Bom f. f. Lemberger Qan- 
deśgrrichte wirb über das Gejudh des Leib 
Gruder al Jłechtgnehmerg der Leopoldine 
Hauser de praes: 2 Auguft 1877 BL 41042 
der Juhaber der von der f. f Landeshanpt- 
fajfe in Lemberg ausgeftellten und verifizir- 
ten Abjdhrijt der Empfangabejtatigung Der 
bejtandenen Statsjndentilgungs fonds haupt- 
fajfe in Wien bto 1 Suli 1842 Nr. 4914 
itber den dajelbft mit der Widirung als Dienft- 
Guution deg Ludwig Hauser Nentmeifter der 
KameralhernjHaft in Drohobycz für Dicjen 
und jeden anderen mit Gaution verbundenen 
Dienftcoften gegen 4Y, Berzugźginien zur 
Anlage gebrachten Baarbetrag pr. 600 jl. ©, 
M. biunen 1 Jahr, 6 Woden und 3 Tagen 
die obbenanute Abjrift dem Geridjte vorzn- 
legen u. feine €igentumaanjpriidhe gu benje(- 
ben uugzuweljen, widrigens jełbe amortijirt 
werden wird, Lemberg 20 October 1877, 
(6054 2—3) Edykt. 

L. 49569. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo Czyni, że 
p. Marya Fil przeciw Józefowi Iwańskieamu 
o 100 zł. w. a. pod dniem 15 września 1577. 
do l. 49569 prośbę o nakaz zapłaty na pod- 
stawie wekslu z daty Lwów dnia 22 wrze- 
śuia 1874 na 100 złr. w. wniosła, w skutek 
której nakaz zapłaty wydany został. Ponie- 
waż miejsce pobytu p. Józefa Iwańskiego jest 
niewiadome a zatem e. k. sąd krajowy do 
zastępowania i na tegoż koszta i szkodę tu- 
tejszego adwokata Klemensiewieza z substy- 
tucyą p. adwokata dr Bobownika kuratorem 
mianował, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla galicyi przepisanej prze- 
prowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
ZApoZwaLego, aby w należytym czasie osobi- 
ście stangl. lub potrzebne tytuły prawne t- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wyuikujące z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał 

Lwów dnia 21 wrześniu 1877, 

(6194 3—3) Body K t- 

lu. 17688. C. k. sąd obwodowy W Sam- 
borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
otworzył konkurs nad całym ruchomym ja- 
ko też w krajach dla których ustawa kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 ważna jest 
położonym nieruchomym majątkiem Majera 
Lindnera w Drohobyczu | zamieszkałego. 
Kierownictwo upadłości tej porucza się pinu 
Wojciechowi Tramplerowi c. k. sędziemu 
powiatowemu w Drohobyczu a tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się pana ad. dr. 
Łopuszańskiego w Drohobyczu, Wszyscy ci 
którzy do tej masy konkursowej jako wierzy- 
ciele konkursowi pretensyę rościć elca, mają 
takowe nawet w razie, gdyby o nie spór wy- 
toczony był, w ciągu 60 dui od dnia ogło- 
szenia tego edyktu w tutejszym sądzie obwo- 
dowym lub w c. k. sądzie powiatowyin w 
Drohobyezu wedle przepisu ustawy konkur- 
sowej w celu zapobieżenia zagrożonym w tejże 
skutkom prawzym zgłosić się, i na terminie, 
który w swoim CZASIE komisarz konkursowy 
ustanowi, przed komisarzem konkursowym 
do likwidacyi i do oznaczenia pierwszeństwa 
wnieść. Termin ten wyznaczą się zarazem 
także i do zawarcia ugody, W ierzycielom 
| którzy na ogólnym terminie likwidacyjnym 
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| staną i pretensye swe zgłoszą, służy prawo 
powołać ane osoby w miejsce dotychezaso- 


| 
| wego zurządey masy, Jego zastępcy i człon- 
tków wydziadu wierzycicii. ia zatwierdzenia 
| przez sąd ustanowionego albe do zamiano- 
(wania innego zawiadowcy masy, tegoż zi- 
jstępey i do wyboru wydziału wierzycieli wy- 


znacza się termin na dzie 


ù 28 listopada 1877 


| o godzinie 9 przed południem w obec kó* 
misarza konkursowego. t 

Zarazem zawiadamia się wierzycielh 
którzy nie w Samborze lub w Drohobycz 
mieszkają. że wedle $. Ill zastępcę w Sam: 
borze- lub w Drohobyczu mieszkającego te 
lem doręczenia uchwał oznajmić mają, 108 
rze] bowiem na wniosek komisarza konkurso 
wego dla nich kurator ua ich koszta i niebete 
| pieczeństwo ustanowionym zostanie. Dalsze 
| ogloszenia w ciągu postępowania koukurso* 
wego umieszczane będą. w dodatku urzęde: 
wym do Gazety Lwowskiej. 
| Sambor dnia 6 listopada 1877. 

(6019 3—3) Edykt. 

L. 3596. 0. k. sąd powiatowy w Pile 
gnie zawiadamia, iż Wojciech Uryausz z Dui- 
czówki za obląkanego uznany został. a ku- 
ratorem dla niego ustanowiony jest Jakób 
Uryasz z Dulczówki. 

Pilzno d. 16 października 1877. 

(6203 2--3 Wdy kt. 

L. 8472. 0. k. sąd powiatowy delego- 
wany dla okolicy miasta Lwowa see, Il za- 
wiadamia iż wskutek rekwizycyi c. k. sądu 
powiatowego delegowanego dla miasta S. I 
na zaspokojenie pretensyi Towarzystwa zali- 
czkowego w kwocie 250 złr. w. a. od Ma- 
cieja Galar należuych odbędzie się w tutej- 
szym sądzie w duiach 19 grudnia 1877, 21 
stycznia 1878 j 18 lutego 1878, publiczna 
sprzedaż realności pod l. k. 15 w Hołosku 
położonej ciało tabularne stanowiącej. 

(ena wywołania stanowi 320 zdr. w. u. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 82 zł. w. 
a. jako wadyum w gotówce lub książeczee 
kasy oszczędności. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 
sadowej registraturze. 

Lwów dnia 29 lipca 1872. 

(6371 3—3) bGbwieszczenie. 

L. 7391. Podaje się do powszechnej 
wiadoniości, że tutejszy sąd delegował e. k. 
notaryusza p. Alojzego Schneidra z Radymna 
ogólnie do przedsiębrania wszelkich aktów 
spadkowych w całym okręgu tutejszego sądu 
powiatowego, podlegających kompetencyi si- 
dów powiatowych. 

Č. k. sąd powiatowy. 

Radymno daia 4 listopada 1877. 
(6269 3—3) Edyk t. 

L. 4096. O. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu, wyznacza w sprawie egzekucyjnej 
Ogół. rolniczo-kredytowego zakładu dla Ga- 
licy i Bukowiny przeciw Iwanowi Bycio, pto. 
200 zł. w. a. odnośnie do ogłoszenia z 29 
grudnia 1576, |. 7404, celem przeprowadze- 
nia licytacyjnej sprzedaży realności pod lk. 
129 w Sarnach nowy jeden termin na dzień 
12 sraduia 1877, pod warunkami ogłoszo- 
nemi z tą jedynie zmiana, że ta realność ua 
tym jednym terminie i niżej ceny szaennko- 
wej sprzeduną będzie, 

Krakowiec 30 września 1877. 

(6287) 2—3) B dy K it. L. 12207. 

i. O. k. sąd powiatowy wiadomo czyni 
w Riezce zmarł w dniu 7 styeznia 1866 bez 
pozostawienia ostatniej woli Ołeksa Kiszczuk, 
do spadku którego konkurują między innemi 
córki spadkodawcy Marya i Paraska. Ponie- 
waż sądowi tutejszemu pobyt Maryi i Paraski 
Kiszeznk wiadomy nie jest przeto tychże 
wzywa, ażeby w przeciągu roku wniosły swe 
deklaracye do spadku tem "pewniej, inaczej 
rozprawa spadkowa z deklarowanymi spad- 
kobiercami i kuratorem dla nieobecnych w 
w osobie Jakóba Hrymaluka ustanowionym 
przeprowadzonąby została. 

C. k. sąd powiatowy 
= Kossów 80 sierpnia 1877. 
(6173) Grtenntnijje. 
Jn Namen Śr. Majeftüt des Naijer3 

Das f. f£ Sanbeżgeridht Wien al3 Prefe 
gericht hat auf Antrag der f. t. Staatganwalte 
jchaft erfanut, bap der Jnhalt der in der 
WBohenjchrijt „Dejterr.<ung Lloyd” vom 30 
October 1877 enthaltenen Yrtifel: 1. „Bur 
Steuerreform" - und 2, „Die Gifthiitten Der 
efibenż" das Vergehen nach $ 300 St. ©. 
rejp. nah Art III deg Gejegeś vom L7ten 
Dezember 1862 R. ©, BL 8 ex 1868 begritn= 
de und e3 wird nadh $ 493 St. P. D. das 
Berbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
jhrift ausgefprohen, 

Wien, dru 5 November 1877. 


E 
OZ CZE Z 


(3) 

Das f. f. Kreis- al3 Prekgeridht in Qeit- 
merih hatauf Antrag der È t Staatsantwalt- 
jhaftin golge Befdhlufjes vom 29 October 1877, 
gl. 5857, zu Redt erfannt: 

_ Der sjugaft des Artifels mit der Auf- 
jdyrift: „Oechove, Cechove vzpamatujte se!“ 
in der Beitidhrift „Podripan* Nr. 20 vom 23 
October 1877 begriiubet ben Thatbeftand des 
im $ 98 lit. b. Ot ©. bezeichneten Verbre- 
chenż der öffentl. Gewaltthittgfelt und bes 
im $ 302 St ©., bezeichneten Bergehens 
gegen ble öffentliche Ruhe und Ordnung und 
wird daher nnter gleichącitiger Beftatigung der 
verfügten Bejdlagnahme auf Grund des S$ 
489 und 493 Gt. P. O. bie Weiterverbreitung 
biejer Drudjhrift verboten, 


e = | a oa =" R WEGESG = nn NN NE w nn an s. © UOR E G " winą 


ad 


(6299 2—3) List gończy. i 

L.11795. N. N. z imienia, z miejsca 
pobytu i zamieszkania niewiadomy, silnej bu- 
dowy ciała, wzrostu średniego, przeszło 35 
at, a może i więcej mający, okrągłej twarzy, 
włosy ma czarne, krótko strzeżone, czoło wy- 
sokie, a raczej trochę nad czołem łysy, zarost 

rody i wąsów czarny albo krótko strzyżony. al- 
o dawno niegolony, brzuch trochę wydęty i jak 

szedł to wypinał brzuch trochę naprzód, mówi 
zle po polsku a dobrze po niemiecku, ubrany 
w bronzowy spencer zapięty na jeden rząd 
guzików, w spodniach białych z czarnemi 
kropkami podartych i połatanych, w butach 
l w czarnym filcowym niskim i połamanym 
kapeluszu, wedle zapodania przydybanego 
współwinnego z profesyi krawiee lub mu- 
rarz jest o zbrodnię morderstwa na Dawidzie 
i Ohai Amtmannów w nocy z 4 na 5 listo- 
pada b. r. w karczmie na Dębowym w Doł- 
homościskach poł miastem Sądowa Wisznia 
popełnioną obwiniony. 

Wzywa się zatem wszystkie sądy, urzę- 
da i władze bezpieczeństwa aby w razie przy- 
dybania obwinionego tegoż przyaresztowali i 
do tutejszego sądu odstawili. 

Z c. k. sądu obwodowego 

Przemyśl 12 listopada 1877. 


(6176 2—3) Edykt. 


L. 54280. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie rozpisuje celem zniesienia wspólnej wła- 
sności realności N. 202 m. we Lwowie mię- 
dzy spadkobiercami Cbany Feigi Reitzes, ja- 
koto: Józefem, Salomenem leizorem 2 im. 
Abrahamem Leibą 2 im. Reitzesami i Abra- 
hamem Piepes z jednej strony, a Izraelem 
czyli Ezrielem Salomenem 2 im. i Sarą Ittą 
2 im. małżonkami Meller z drugiej strony 
istniejącej egzekucyjna sprzedaż realności N. 
202 m. we Lwowie przez publiczną licyta- 
cyę w trzech terminach na dniu 4 grudnia 
187%, 8 stycznia 1878 i 5 lutego 1878, ka- 
żdym razem o godzinie 1J przed południem 
w tutejszym sądzie odbyć się mającą pod 


3) W pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże, zaś na trzecim 
terminie, także niżej ceny wywołania, jedna- 
kże nie niżej jak za 500 złr. w. a. | 

4) Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania realności, tudzież reszta warun. 
ków licytacyjnych przejrzane być mogą wtu- 
sądowej registraturze. | 

Z e. k. sądu powiatowego 

Lubaczów dnia 30 czerwca 1877. 
(6270 3—3) Obwieszczenie, | 

L. 7424. Dnia 28 listopada 1877 i 10 | 
stycznia 1878 odbędzie się w tutejszym są- 
dzie przymusowa lieytacya realności wiejskiej 
l. konser. 34 w Fitkowie, do masy spadko- | 
wej po ś. p. Wasylu Popowiezu należącej, na | 
rzecz Salamona Bachera pto 380 zł, z pu. 

Wartość szacunkowa 442 złr. Zakład 
45 złr. Gdyby powyższej ceny nie uzyskano, 
będą dnia 30 stycznia 1878 lżejsze warunki 
licytacyjne ułożone. 

C. k. sąd powiatowy. 

Nadwórna 18 października 1877. 
(6268 3—8) ©bwieszczenie. 

L. 4177. C. k. sąd powiatowy w Brze- 
żanach podaje do powszechnej wiadomości, 
iż ku zaspokojeniu sumy 35 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się w dniach 26 listopada 1877, 
14 grudnia 1877 i 28 grudnia 1877 zawsze 
o 10 godzinie „ przed południem publiczna 
sprzedaż realności pod l. k. 52 w Brzeżanach 
na Siołku położonej, Wojciecha i Salomei 
Medyńskich własnej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej na rzecz Rebeki Weledniger, w 
których pierwszych dwóch terminach rzeczo- 
na realność tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, zas na trzecim terminie za 
jakąkolwiek bądź. cenę sprzedaną zostanie. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w tus. registraturze, 

Brzeżany 10 września 1877. 

(6240 3 —3) Edy kt. 
L. 4854. U. k. sąd powiatowy w Lu- 


Tre z R KC 


rycznie 


do obsadzenia, z widokiem | Prawnicy z egzaminami beda ! 


stabilizacyi po upływie jednego roku, | szczególnie uwzględnieni. 


nej, biegłość w koncepcie i znajomość 
języków krajowych i niemieckiego. 


dotychczasowe zatrudnienie, 
wna 


o a e 


Kompetenci mają wykazać wiek, 
grunto- 
znajomość służby administracyj- 


Podania wnieść należy do 15g0 
grudnia 1877, 

Magistrat król. wol. miasta 

Stryj dnia 18 listopada 1877. 


Á 


Nowości literackie wydane nakładem księgarni 
uve Duwur owr ia. 
Fotografie spoleczne, zebrane przez autora 
mendanta*, 3 tomy in 8vo. 5 zł. 60 et. 
Pamiętniki J. ©. Paska, pierwsze wydanie krytyczne z wstępem i 
spisem rzeczy opatrzone, przez Dra Z. Węclewskiego I zł. 80 et. 
Niemcewiez J- Jan z Tęczyna, powieść historyczna, | zł, 80 ot. 
Jokay M. Moje, Twoje, Jego. Powieść współczesna, przekład A. 


Callier, 2 tomy, 2 zł. 80 ot. 
Przygody iirakowianina 


„Kłopotów starego ko- 


na wystawie lwowskiej w 1877 r., 25 et. 

Zwierciadło glupstwa (Jan Bogoria), powieść, napisał Ignotus, w Sce 
z okładką kolorowaną , 3 zł, 20 ct. i 

Podręcznik mechaniki roiniezej dla praktycznych gospodarzy. — 
Poradnik gospodarski przy wyborze i użyciu narzędzi i machin 
rolniczych, ze ABS rycinami w tekscie, opracował Tomasz Rylski. pro- 
fesor w szkole wyższej agron. w Dublanach, cena 3 zł. 

Prak tyczny rządea gospodarczy, przez G. C. Patziga, podług 
dziewiątego niemieckiego wydania, opracował H. Turczyński, 2 tomy, 
4 zł. 20 et. 
Również przyjmuje się prenumerata na dzieło, wychodzące 


nakładem księgarni J, K, Łupańskiego w Poznaniu: | 


Rocznik Towarzysta listóryczno- ilerackieco W Paryżu | 


Rok 187:3—1877.) 


następującemi warunkami: | l 
1) Za cenę wywołania ustanawia si 
wartość szacunkowa realności pod l. 202 m. 


wedle protokołu oszacowania uchwałą z dnia 


18 listopada 1875, L. 55469 do wiadomości 
sądowej przyjętego w kwocie 26.934 zł. 44 
ct. oznaczoną. Gdyby przy dwóch pierwszych 
terminach licytacyjnych pomieniona realność 
za lub powyżej ceny szacunkowej nie mogła 
być sprzedaną, natenczas będzie takowa przy 
trzecim terminie licytacyjnym, nawet i poni- 
żej ceny szacunkowej, jednakże nie niżej, jak 
za cenę 12.000 złr. w. a. sprzedaną. 

2) Każdy chęć kupienia mający ma zło- 
żyć przed rozpoczęciem licytacyi do rąk ko- 
misyi licytacyjnej wadyum w ilości 2.694 zł. 
w. a. a to albo w gotówce albo w książecz- 
kach galic. kasy oszczędności, albo w ezekach 
galic. Banku hipotecznego, albo też w gali- 
cyjskich obligacyach indemnizacyjnych, albo 
wreszcie w listach zastawnych galic. Towa- 
rzystwa kredytow. ziemskiego — jednakże 
obligacye i listy wedle ostatniego kursu w 
„Gazecie Lwowskiej* notowanego. Wadyum 
to zostanie najwięcej ofiarującemu w cenę 
kupna wliczonem, zaś resztę lieytantom po 
skończonej licytacyi zwróconem. 

8) Chęć kupienia mający mogą akt 
oszacowania i wyciąg tabularny tej sprzedać 
się mającej realności w tutsąd. registraturze 
przejrzeć lub odpisać. 

O rozpisania tej licytaeyi zawiadamia- 
my strony interesowane, wiadomych wie- 
rzycieli hipotecznych do rąk własnych, zaś 
niewiadomych wierzycieli hipotecznych '/ 
cześci realuości N. 202 m. we Lwowie da- 
wniej Herscha Grabscheid własnej, dla któ- 
rych w poz. Dom. 57 p. 265 n. 53 on. re- 
sztująca cena kupna 605 zł. 117, kr. M. K. 
jest zahipotekowaną, dałej wsystkich tych 
wierzycieli hipotecznych, którzy po dniu 3 
lutego 1876 prawo hipoteki na realności N. 
202 m. we Lwowie uzyskali, nareszcie tych 
wszystkieh którymby niniejsza uchwała licy- 
tacyjna z jakiejkolwiek bądź przyczyny na 
"czas doręczoną być nie mogła, na ręce u- 
stanowionego dla nich kuratora w osobie p. 
adw. dr. Gregorowicza z zastępstwem p. adw. 
dr. Gmoiuskiego, o czem ich niniejszym edy- 
ktem zawiadamiamy. 

Lwów d. 27 października 1877. 

(6160 3—3) Edykt. 

L. 1842. C. k. sąd powiatowy w Lu- 
baczowie wiadomo niniejszem czyni, iż w spra- 
wie egzekucyjnej Dyrekcyi c. k. uprz. za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie, przeciw Hrynkowi i Maryi Jakimowicz 
pto. 250 złr. w.a. a względnie 189 zły 97 et. 
w. a. Z pn. odbędzie się przy tutejszym Są- 
dzie przymusowa licytacyjna sprzedaż realno- 
ści pod l. 24 w Berowej górze położonej, 
Hrynka i Maryi Jakimowicz własnej, w trzech 
terminach, mianowicie: 

w dniu 7 grudnia 1877 
w dniu 11 stycznia 1878 i 
w dniu 8 lutego 1878. 

Każdym razem o godzinie 10 rano pod 

następującemi warunkami: 


1) Cenę wywołania stanowi wartość | Stryja, jest posada bi zego sekre- 

a Eu. realności w kwocie 1000 A p WSSE 
2) Zakład wynosi 10%/, ceny wywo- 

> y 'datku aktywalnego rocznie, prowizo-ł 


ławczej t. j. kwotę 100 złr. w. a. 


| 


baczowie, podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, iż w sprawie egzekucyjnej Dy- 
rekeyi uprzyw. galicyjskiego Zakładu kredy- 
towego włościańskiego, przeciw nieobjętej 
masie spadkowej $. p. Marcina Korasiewicza 
o zapłatę 400 złr. w. a. a względnie 253 zł. 
74 ct. w. a. odbędzie się przy tutejszym są- 
dzie publiczna egzekucyjna sprzedaż real- 
ności pod l k. 58, 209, 212, w Dzikowie 
starym położonej, Marcina  Korasiewicza 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, w 
trzech terminach t. j. w dniu 7go grudnia 
187% w dniu 11 stycznia 1878 i w dniu 86 
lutego 1818 każdym razem o godzinie 10 
przed południem, pod następującemi warun- 
kami: 

1) za cenę wywołania stanowi się su- 
mę 600 złr. w. a. jako wartość szacunkowa 
w mowie będącej realności; 

2) wadyum wynosi 10 pr. sumy wy- 
wołania t. j. kwotę 80 złr. w. a. 

3) na pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko za cenę szacunkową lub wy- 
żej takowej, zaś na trzecim terminie także 
i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie, 

Protokół zastawniczego opisania real- 
ności, tudzież bliższe warunki licytacyjne, 
przejrzane być mogą w tutejszosądowej re- 
gistraturze w zwyczajnych godzinach slużby. 

c. k. sądu powiatowego. 

Lubaczów, dnia 31 października 1877. 


Rocznik ten prócz wiadomości, 
się, zawierać będzie: 

I. Ostatni pobyt króla Stanisława Augusta w Grodnie przez hr, 

"Tyszkiewicza, około 10 arkuszy druku. II. Jenerał Ludwik Kicki przez Ļu- 
dwika Nabielaka, jeden do dwóch arkuszy druku. HTI. Wspomnienie o jene- 
rale hr. Ludwiku Pacu przez hr. Stanisława Małachowskiego, do 6 arkuszy 
druku. IV. O Hieronim Kajsiewiez, z listów i notat zmarłego przez Broni- 
sława Zaleskiego, od 12.—]8 arkuszy druku. V. Pamiętniki Michała Zale- 
skiego, wojskiego W, K Litewskiego, posła na sejm ezteroletni, od 12—15 
arkuszy druku. 

, Przytoczona treść dzieła zadowoli, jak się spodziewać należy, lubowników | 
historyi polskiej, i spowoduje niejednego z nich do wzięcia w niem udziału przez 
przystąpienie do prenumeraty, która stanowi się aż do wyjścia dzieła na 7 zł, 

26 cnt. a poźniej t. j. od L stycznia 1878 r. cena dziela będzie podwyższoną 
na 12 zl. 40 cnt. i 


Emigracyi polskiej tyczących 


Eustach ego 


(6295 1—2) 
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traii wairoby 


e a 
(6267 3—3) Edykt. 2 > Ą 

L. 4883. ©. k. sąd powiatowy w Brze- E '! = 
ch uwiadamia, iż w sprawie W oe K me a a 
llczek przeciw Chanie Streusand o zapła- za „A | PRE s e 
cenie 400 zł. w. a. z pn. odbędzie się w ś gier Möllers ia rE 
dniach 26 listopada 1877 i 14 grudnia 16877 a M DORSCH 8 S 
publiczna sprzedaż |, części realności pod > 3 d dl 
z w Brzeżanach mieście położonej 5 Tor 

Chany Streusand wlasnej w których termi- "A = 

nach tylko za cenę szacuukową lub wyżej 


takowej Sprzedaną zostanie, a gdyby ta cena 
nzyskać Się nie dała, mają strony intereso- 
wano przy trzecim terminie dnia 23 gruduiu 
1877 celem ułożenia warunków łagodzących 
w tutejszym sądzie stanąć, poczem ta 1, część | ŚŚ 
realności wy jednym terminie za jakąkolwiek |f 
cenę sprzedaną zostanie. Ask 
arunki licytacyjne przejrzeć można 
w tus. regjstraturze. 
czem uwiadamia się oprócz wiado- 
mych tabularnych wierzycieli także Simona 
Huttera i Józefa Zminkowskiego z miejscu 
pobytu niewiadomych a wrazie śmierci tych- 
Iz miejsca pobytu niewiadomych 
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komkurencyi 


Że Z Życia i 
spadkobierców przez kuratora adwokata kri- 
jowego dr. Finkelsteina 

rzeżany 27 sierpnia 1877. 
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JES” Na wystawie w Fiładelfii w r. 1876 przeciw 
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samej | 
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posiada przyjemny, da oliwy 
Dzieci przyzwyczają się wnet do niego a dla 


Doniesienia prywatne. 


(6298 1—3) L. 2518. 


Konkurs. 

2 Główuy skład we Wiedniu u Pawła Eckardt, IIR Heumarkti 7. 
Cerra fizawwizi M zZ. "WW. ZR. 

Składy: u Zygmunta Ruckera we Lwowie, u J. Sidorowicza w Kołomyi 


(5022 2—12) 


Przy Magistracie król. miasta 


tarza z pensyą 800 zł. i 200 zł. do- 


"eg 


H-0-0-0-0-0-0-9-$"' 


„ k. wyłącz. nprzywilejow. 


Piece z żelaza lanego- 
„Doppel -Uvlinder- Regulir - Fiullofen: 


tudzież : 
przyrządy bezpieczeństwa | | 
„regulirbare Sicherheits - Feuerungs-Kinsitze" do pieców szwedzkich 
WILHELMA BURKHARDTA 


Wiedeń, VLI, Schotteufeldgasse Nr. 21, obok Mariakilferstrasse. 


Moje e. k. wyłącznie nprz 


ywilejowanue piece pod uazwyć 
alidtem*" wytrzyn 


„BPoppel-Cylinder-Hicgulir-F" Ją nie tylko co da 
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